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.Połowa seria słowatkiego należy do Polaków'
Ks. Hiinka o stosunku Słowaków do Polski

Bratisława, 24. 8. (P A T ) W  tych 
dniach odbyło się w  spiskiei Starej 
W si zebranie słowackiego stronnic* 
tw a ludowego, na które przybyło ró 
wnież kilku księży i znaczna liczba 
ludności góralskiej z Polski.

N a zebraniu przemówił m. in. ks. 
Idlinka, który oprócz bieżących pro* 
blemów politycznych i społecznych,

USgi w opłatach akademickich
Warszawa, 24. 8. (Tel. wl. — mg.) 

Minister W . R. i O. P. prof. Święto- 
sławski wydał okólnik w sprawie ulg 
w opłatach akademickich na wyższych 
uczelniach. Przy udzielaniu ulg w opla 
tach czesnego winny rektoraty i dzie* 
kanaty wyższych uczelni uwzględniać 
w pierwszym rzędzie podania urzędni
ków państwowych, inwalidów wojen
nych. kawalerów „Virtuti Militari" i 
wieśniaków. Pożyczki udzielone na 
spłatę czesnego mają być zwrócone w 
ciągu 12 lat.

Wnioski o przydział dewiz 
dla importerów

Warszawa, 24. 8. (Tel. wł. — mg.) 
Komitet dewizowy w  szczegółowej in
strukcji, dotyczącej techniki załatwia* 
nia wniosków o  przydział dewiz dla 
importerów podaje, że wnioski o przy 
dział dewiz powinny być zgodne z po
zwoleniem przywozu co do rodzaju to
warów. Ilość i wartość uwidoczniona 
we wniosku nie mogą być wyższe, niż 
W pozwoleniu przywozu. W  wypadku 
rozbieżności, zachodzących między po 
Zwoleniem przywozu a wnioskiem, — 
banki dewizowe winny odmówić przy* 
jęcia wniosku i  skierować importera 
do centralnej 'komisji dewizowej celem 
uzyskania wyjaśnienia lub ewentualnej 
zmiany pozwolenia przywozu.

Oddłużenie
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł. — mg.) 

W  ub. sobotę odbyła się w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych konferencja 
w sprawie oddłużenia pracowników. 
N a zebraniu postanowiono powołać 
komitet oddłużeniowy, który stworzy 
sieć oszczędnościowo - kredytowych 
kas samopomocy, rozdzielając pomię
dzy nie wyasygnowaną sumę 4 i pół 
milj. zł. Oprocentowania tego kapitału 
przyjęły na siebie poszczególne insty
tucje ZUS. Plan akcji oddłużeniowej 
będzie w dniu dzisiejszym przedsta* 
wiony Ministrowi do zatwierdzenia.

Oficerowie polscy 
na manewrach włoskich

Rzym, 24. 8. (Tel. wł.) N a zaprosze
nie władz włoskich przybyła tu polska 
misja wojskowa, w skład której wcho* 
dzą gen. Wład, płk. Koźmiński i mjr. 
■Majewski. Z ramienia ambasady to
warzyszyć im będzie attache wojsko* 
w y polski w Rzymie mjr. Niewęgłow
ski. Misja obecna będzie na mane
wrach armji włoskiej, które odbędą się 
między Neapolem a Bari«

poruszył również sprawę stosunku 
Słowaków do Polski.

Stwierdził on, że Słowacy żywią 
dla Polaków, iako dla Słowian i ka= 
tolików, najszczersze uczucia i ży»

15 sierpnia w ocenie „5 io vah
Bratisława, 24. 8. (P A T ) W  arty* 

kule p t. „Znaczenie Polski dla Eu* 
ropy" „Slovak“ , pisząc o manifesta* 
cjach, jakie się odbyły w  Polsce 
z okazji rocznicy zwycięstwa nad 
bolszewikami, stwierdza, że wszy* 
scy, którzy przepowiadali, iż dzień 
15 sierpnia br. wykaże rozbicie iroz  
darcie narodu polskiego, bardzo się 
pomylili.

Nie doszło do zapowiadanych 
przez niektóre koła krajow e i zagra* 
niczne wielkich demonstracyi poli* 
tycznych, które miały wstrząsnąć 
podstawami państwa polskiego iw y  
kazać jego słabość. Manifestacje, bez 
względu na to , czy zostały zorgani* 
zowane przez zwolenników rządu, 
czy też przez opozycje, miały prze* 
bieg poważny i podniosły i wykaza* 
ły, że c a ły  naród polski czuje się zje 
dnoczony przez testam ent Marszał*

50.000 rodaków demonstruje swą polskość
Imponujący przebieg „Dnia Polskiego" w Pittsburgu

Pittsburg, 24. 8. (PAT) Obchód 
„Dnia Polskiego" w Pittsburgu miał 
przebieg bardzo podniosły. Uroczy* 
stość zgromadziła 50 tysięcy Polaków, 
licznych przedstawicieli prasv i orga- 
nizazacyj amerykańskich. N a maso, 
wem zebraniu przemawiał ambasdor 
amerykański w Warszawie. Cudahy, 
stwierdzając olbrzymią wartość cztero- 
miljonowej Polonji amerykańskiej dla 
kulturalnego rozwoju Stanów Zjedno
czonych, oraz wzywając Polaków, aby

Ogłoszenia do numeru „DZIENNIKA POLSKIEGO*1
POŚWIĘCONEGO

XVI. TARGOM WSCHODNIM
przyjm uje A dm inistracja od dnia  
d zis ie jszego  w  godz. od 9—19-tej 

N um er targow y „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o 44 u k aże s ię  
w  znacznie p ow ięk szon ej o b jęto ści w  n ied z ie lę  dnia

6-go s ierp n ia  w  godzinach  rannych. KWgWO
Jedyna okazja dla kupiectwa i przemysłu!

czą im iaknajświetniejszego rozwoju 
ich państwa. Połow a serca słowac* 
kiego należy do Polaków, których 
Słowacy kochają jako braci w Sło- 
wiańszczyźnie i w  kościele.

l i
• • •

ka Piłsudskiego i jest zgodny we 
wszystkich kwestiach, dotyczących 
całości i bezpieczeństwa państwa.

Fakt ten zaskoczył niektóre koła 
czeskie, zajmujące wobec Polski ne» 
gatywne stanowisko i zmusił je do 
zupełnej zmiany poglądów na zna* 
czenie Polski w  dziedzinie Dolityki 
międzynarodowej. K oła te podkre* 
śłają obecnie, że Polska jest niezwy5 
kle ważnym czynnikiem w  polityce 
europejskiej i że wszystkie mocar* 
stwa muszą się z nią liczyć.

W  szczególności wizyta gen. Ga* 
melin — stwierdza „Slovak‘‘ — wy* 
kazała, że jeśli idzie o Francję, to jest 
jej o wiele milszą i bliższa Polska, 
prowadząca konsekwentnie narodo* ’ 
wą politykę, niż R osja sowiecka, I 
która jako sojuszniczka przedstawia i 
dość problematyczną wartość.

w życiu swem realizowali słowa, wy* 
powiedziane przez Marszalka Piłsud
skiego: „Wierne dziecko nigdy nie o- 
puści swej matki, która dla niego jest 
Polska".

Konsul generalny Rzplitej dr. Ripa 
odpowiedział ambasadorowi po an
gielsku, poczem po polsku przemawiał 
do zgromadzonych tłumów. Scharakte
ryzował on postępy poczynione przez 
Polonję amerykańską w ostatnim roku 
i nakreślił dalszy program pracy, wio*

0 sprowadzenie zwłok
Żeromskiego do Nałęczowa
Warszawa, 24. 8. (Tel. wł. — mg.) 

Przed kilku dniami powstał w Nałę
czowie zorganizowany przez społeczeń 
stwo specjalny komitet, którego zada* 
niem jest podjęcie starań o sprowadze
nie zwłok Stefana Żeromskiego do Na= 
łączowa.

Rozporządzenie o targowiskach
Warszawa, 24, 8. (Tel. wł. — mg.) 

W  dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" o- 
głoszono rozporządzenie Ministra 
Przemysłu i Handlu o targowiskach, 
które określa m. in. obowiązki gmin w 
sprawie zakładania targowisk.

Jednocześnie ogłoszono rozporządzę 
nie Ministra Spraw Wewnętrznych o 
podatku komunalnym od publicznego 
wyświetlania filmów.

Tyiko 27 tysięcy...
Berlin, 24 8. (Tel. wł. D.) Według o- 

głoszonej w Berlinie statystyki, opartej 
na urzędowych danych brytyjskich, 
z r. 1935, wyemigrowało do Palestyny 
ze wszystkich krajów 61,854 Żydów, 
Z  liczby tej 27,854 przypada na Polskę. 
Żydzi niemieccy z liczbą 8,630 stoją 
na drugiem miejscu.

Prasa niemiecka podkreśla, że w sto* 
sunku do ogólnej liczby uchodźców 
żydowskich stanowi to zaledwie 13 
procent, co przeczy opinji zagranicy, 
że uchodźtwo żydowskie z Niemiec 
przybrało w ostatnich latach szczegól
nie wielkie rozmiary.

dącej przez budowę lokalnych central, 
opartych o radę międzyorganizacyjną, 
do zupełnej konsolidacji społeczeń* 
stwa.

Prezes rady międzyorganizacyjnej, 
cenzor Związku Nar. Pol.. Świetlik, w 
mowie swej nawoływał do wytrwania 
w polskości. Stwierdził on olbrzymi 
postęp w pracy Polonji pittsburskiej i 
nakreślił plan przyszłych prac rady 
międzyorganizacyjnej.

„Dzień Polski" w Pittsburgu odbył 
się z udziałem delegacyj polskich z kil
kunastu okolicznych miast pod egidą 
centrali oragnizacyj polskich w  Pitts
burgu.

„Dzień pik. Wardzińskiego"
Dallas (Texas), 24. 8. (PAT) Razem 

z wycieczką Polonji chicagowskiej 
przybyła tutaj wycieczka harcerzy pol
skich, aby wziąć udział w  uroczystości 
„Dnia Pułkownika Wardzińskiego", 
jednego z punktów programu wysta
wy stanu Texas, urządzanej z okazji 
stulecia niepodległoście Texasu.

Delegacja naszych harcerzy złożyła 
wieniec przed tablicą pamiątkową pik. 
Wardzińskiego, jednego z bohaterów 
walk o niepodległość stanu Texasu. 
Harcerze polscy podejmowani byli ser
decznie przez miejscowych skautów 
amerykańskich.
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Przed ostatecznym atakiem
wojsk powstańczych na Madryt

Lizbona. 24. 8. (PAT). RADIO- 
STACJA W  LA CO RUNA PO. 
TW IERDZA, 2E  DOW ÓDZTW O 
WOJSK POWSTAŃCZYCH W  
EURGOS CZYNI GORĄCZKOWE 
PRZYGOTOW ANIA DO OSTA
TECZNEGO ATAKU NA MA« 
DRYT. LOTNICTW O POWSTAŃ. 
CZE BOMBARDOWAŁO RZĄ
DOW E SKŁADY AM UNICJI W  
OKOLICACH GUADARRAMA. 
GEN. MOLA DOKONUJE OBEC. 
NIE PRZEGLĄDU ODDZIAŁÓW, 
DZIAŁAJĄCYCH W  TYM REJO. 
NIE. OD 2--CH D N I RADIOSTA- 
CTA W  MADRYCIE ROZPO- 
W SZECHNIA ODEZW Ę M INI. 
STRA W OJNY, KTÓRA GŁOSI 
M. IN .: „WSZYSTKIE KARABINY 
N A  FRONT. PRAW DZIW Y MILI. 
CJANT NIE M O2E UDAW AĆ 
BOHATERA NA ULICA CH STO. 
LICY, LECZ W IN IEN  UDAĆ SIĘ 
NA FRONT**.

W EDŁUG OŚW IADCZEŃ GŁO- 
SZONYCH PRZEZ RADIO W  LA 
CORUNA, UPORCZYW E ROZPO
W SZECHNIANIE TET ODEZWY 
ŚWIADCZY O BRAKU ENTUZJA. 
ZM U W  SZEREGACH MILICJI 
LUDOWEJ, KTÓRA ZDAJE SIĘ 
STRONIĆ OD FRONTU.

Lizbona. 24. 8. (PAT). Według o- 
hzymanych tu wiadomości, 21 samolo. 
tów powstańczych krążyło przez dłuż- 
szy czas nad Madrytem.

Samoloty te bombardowały lotniska 
wojskowe w Getafe i Quatro Vientos, 
niszcząc hangary i liczne, znajdujące 
się tam samoloty. Raid samolotów po
wstańczych wywołał panikę w stolicy.

Lizbona. 24. 8. (PAT). Wysłannik 
dziennika „Seculo** donosi z Vallado« 
lid, że samoloty powstańcze, które w 
dniu wczorajszym bombardowały Ma. 
dryt, zrzuciły około 200 bomb ńa lot. 
nisku Getafe i Quatro Vientos, nisz, 
cząc całkowicie hangary i inne urzą. 
dzenia ha tych lotniskach.

Samoloty powróciły do swej bazy, 
nie niepokojone ani przez chwilę przez 
lotników rządowych.

Lizbona. 24. 8. (PAT). Na lotnisku 
w Salamance wylądowało 15 nowocze
snych samolotów do bombardowania, 
które mają wziąć udział w przygoto. 
wywanem ataku na Madryt.

Oviedo. 24. 8. (PAT). Radiostacja 
w Oyiedo komunikuje, że w mieście 
panuje całkowity spokój, a wojska rzą 
dowe Ha wszystkich odcinkach zosta. 
ły odparte. Komendant miasta zarzą
dził, aby dzwony wszystkich kościo. 
tów biły na alarm na wypadek ataku 
ze strony lotnictwa rządowego.

Burgos. 24. 8. (PAT). Kwatera gen. 
Franco komunikuje, że wojska rządo. 
we atakujące Cordobę, zostały obrzu« 
cone bombami przez samoloty po= 
wstańcze i uległy zdziesiątkowaniu.

Burgos, 24. 8. (P A T ) W czoraj 
w nocy przybył do Burgos nowy ba 
talion legii marokańskiej. Po prze« 
glądzie przez gen. Cabanellas. bata, 
lion wyruszuł na front.

Lizbona, 24. 8. (P A T ) Na froncie 
Guadarrama powstańcy zajęli m. Pe 
tegrinos w pobliżu Escurialu.

Prasa portugalska donosi; że w 
Bilbao i Sąntander panuje dotkliwy 
brak środków żywności. Milicje rzą 
dowe zajmują się grabieżą. Sympaty 
cy ugrupowań prawicowych są mor* 
dowańi, zaś trupy ich są wrzucane 
do morza. W  Bilbao spalono 3 ko
ścioły, w Santander dwa.

Berlin, 24. 8. (P A T ) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: Dowia
dujemy się, że rząd niemiecki został 
poinformowany, iż wszystkie pań- 
:tw a zainteresowane przyłączyły się 
do proponowanej deklaracji w spra« 
wie nałożenia embargo na broń, 
przeznaczoną dla Hiszpanii. Rząd 
niemiecki zawiadomił rząd francu
ski, że obecnie opiłbliikjłie dekret ce

lem niezwłocznego nałożenia em bar
go na broń.

Paryż. 24. 8. (PAT). „Le Matin" po. 
daje niepotwierdzoną dotychczas wia» 
domość z Biarritz, która dotarła już 
do francuskich sfer urzędowych, jako, 
by wszystkie jednostki morskie, znaj, 
dujące się jeszcze w dyspozycji rządu 
madryckiego przeszły w dniu dzisiej
szym na stronę powstańców.

Casablanca. 24. 8. PAT). Według 
doniesień z Tetuanu, w  ostatnich cza. 
sach. prowadzony jest energiczny wer
bunek do wojsk powstańczych wśród 
miejscowych Arabów. Nowozaciężnl 
natychmiast są wcielani do' pułków 
nowoformowanych i poddawali spe
cjalnym ćwiczeniom. Według pogłosek
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W północnej Albanii wybuchło
powstanie

Białogród, 24. 8. (PAT) Dziennik 
„Politika1* donosi, jakoby w pólnonej 
Albanji wybuchło powstanie. Miano 
aresztować 7 oficerów i szereg no
tablów, a także proklamować stan ob. 
lężenia i powołać dwa roczniki rezer
wistów pod broń. Miano również do. 
konać licznych rewizyj w mieszkaniach 
różnych osobistości albańskich. Do= 
tychczas nie otrzymano żadnego po
twierdzenia tej wiadomości.

W Polsce sie wypogaclzaM91
Bfrlin, 24. 8. (Tel. wł. — M.) Opinja 

niemiecka śledzi pilnie i z niesłabnącem 
zainteresowaniem rozwój stosunków we 
wnętrznych w Polsce. Bystrą analizę 
sytuacji znajdujemy w naczelnym orga
nie nar. socjalizmu , ,V o lk is c h e r  
B e o b a c h t e r “, w artykule, który ni. 
żej cytujemy:

Nieco naprężona sytuacja w , we
wnętrznych stosunkach Polski, uległa 
stopniowemu odprężeniu. — Czynniki 
miarodajne poczyniły kroki, zmierzają, 
ce do usunięcia wszystkiego, coby w ja- 
kikolwiek sposób zagrażało równowa* 
dze i trwałości państwa polskiego. Do<

Niemiłe wrażenie po moskiewskiej 
komedji procesowej

Paryż, 24. 8. (Tel. wł. K.) Ag. Ha- . 
yasa donosi z Moskwy, że proces za
kończony w. dniu wczorajszym pozo. 1

J U Ż  O T W A R T A  F I R M A

„LEOPOL“ , —  ul. Hetmańska 12
W Y K W I N T N t  O B U W I E  PIERWSZORZĘDNEGO W Y R 03U  KRAJOWEGO
Kierownictwo: Henryk P o s t,  byty właściciel i współwłaściciel sklepu obuwia przy g 

ul. Piłsudskiego 7 =

Trocki przepowiada śmierć 
partji bolszewickiej

Oslo, 24. 8. (PAT) Dowiedziawszy 
się o samobójstwie Tomskiego, Trocki 
oświadczył przedstawicielom prasy: 
„Samobójstwo to zamyka jedną kartę 
historji i  rozpoczyna drugą. Samobój
stw o  Tom skiego i proces moskiewski

formowane są dwie brygady piechoty.
Casablanca. 24. 8. (PAT). W  prze, 

ciągu ostatnich dni, powstańcze samo, 
loty transportowe przerzucają co- 
dziennie z Maroka do Hiszpanji. po
800 ludzi z wojsk tutejszych. Lądowa, 
nie odbywa się częściowo z Algesira. 
sie, a częściowo w Jeres de la Frontera.

| MORDUJĄ..
Hendeye. 24. 8. (PAT). W edług o-

trzymanych tu wiadomości w Mądry, 
cic rozstrzelany został naczelny redak
tor dziennika „A. B. C.“, prezes zwią- 
zku dziennikarzy w . Madrycie, Alfom 
so Santa Maria. Tegoż samego dnia 
rozstrzelano również znanego aktora 
Riyelles.

Paryż, 24. 8. (Tel. wł.) „Le Matin’* za
mieszcza telegram z Aten, w którym 
donosi, że w Albanji północnej wy. 
buch! bunt, przeciwko królowi Zogu. 
Niezwłocznie po wybuchu buntu o- 
głoszony został stan wojenny. Are* 
sztowano kilkunastu oficerów.

Dla zapobieżenia wszelkim ewen- 
tualnościom zmobilizowano jakoby 
dwie dywizje. Potwierdzenia tych po. 
głosek dotychczas brak.

tyczy to zarówno wewnętrznej jak i że* 
wnętrznej polityki Polski.

Jeszcze przed tygodniem zdawało się 
lewicowym partjom chłopskim, że przez 
masowe wystąpienie uda im się zmu
sić rząd do poczynienia pewnych kon. 
cesyj. Jako triumf rządu należy uznać 
fakt, że wyniesiona ponad wszystko' 
idea obrony narodowej zwyciężyła, od. 
suwając na dalszy plan .to, có mogłoby 
jej zagrażać.

Krwawe wykroczenia chłopów prze
ciwko organom państwowym, zwróciły 
uwagę na agitację na wsi polskiej, jak. 
kolwiek kierownictwo polskich partyj

stawił bardzo niemiłe wrażenie. W y. 
daje się niewątpliwem, iż oskarżenie 
było częściowo uzasadnione,, jednakże

nabierają wyraźnego znaczenia polity
cznego: jest to śmierć całej partji bol
szewickiej, jej tradycyj i jej programu. 
Tomskij był jedną z najwybitniejszych 
postaci, wyłonionych przez proletarjat 
w ciągu ostatnich 30 lat.**

chłopskich nie. zdradza skłonności ko. 
munistycznych. Agitatorzy wiejscy roz
wijają działalność negatywną w stosun. 
ku do regime‘u Piłsudskiego, która nad. 
werężała pojęcia o autorytecie państwo, 
wym. Jeżeliby kiedyś w przyszłości mia 
ło przyjść do porozumienia między 
stronnictwem chłopskiem a rżądem, to 
nie stanie się to prawdopodobnie w 
nadchodzących tygodniach. Planowane 
na jesień przesunięcia gabinetowe, o» 
graniczą się prawdopodobnie do zmian 
raczej pozornych, podczas gdy kurs do. 
tychcząsowy. utrzyma się nadal.

Również co się tyczy polityki ze
wnętrznej, wbrew najdzikszym, rozsie. 
wanyin przed kilkoma dniami pogło
skom, rząd polski zdecydował się na u. 
trzymanie kursu Piłsudskiego. Uważa 
się też dzisiaj, że milczenie w sprawię 
wizyty francuskiego szefa sztabu, gen. 
Gamelin — notuje „Vólkischer Beo. 
bachter" — nie kryje w sobie żadnych 
wielkich tajemnic i że dopiero wizyta 
gen. Rydza Śmigłego w Paryżu, będzie 
poważniejszem wydarzeniem, odnośnie 
do pożyczki na cele uzbrojenia. — W  
każdym razie, jedno wydaje się być p e . 
wnem, nie nastąpiło żadne ocieplenie w 
stosunkach polsko - sowieckich za po. 
średnictwem Francji, ale raczej, jak są. 
dzą ogólnie, generał Gamelin ujrzał w 
Warszawie stosunki między Paryżem a 
Moskwą w nieco odmiennem niż dotych 
Czas świetle.

Do przesilenia, jakie zdawało się za. 
powiadać w Polsce, przyczyniła się nie- 
wątpliwie demagogja jednego odłamu 
prasy. Groźby premjera Składkowskie. 
go, który zapewnił, że w Brześciu znaj, 
dzie się również miejscie dla dziennika, 
rzy, zdają się zapowiadać przyciągnię. 
cie ze strony prasy zbyt wolnych cugli.

Uwagę opinji publicznej zwraca się 
obecnie na usiłowania pułk. Koca, zdą. 
żającego do postawienia na nogi nowe, 
go obozu rządowego. Jeżeli to się uda, 
wówczas zbliżenie regime*u Piłsudskie, 
go do opozycji zostanie odłożone do 
spokojniejszych czasów.

Dwa piekne rejs; żeglarz; 
iwwskich

Zę stolicy Norwegji, Oslo otrzymali, 
śmy wiadomość od załogi jachtu „Nike 
11“ z Jach t.  klubu Polski. Jacht ten pod 
dowództwem p. Leszka Wieleżyńskiego 
i z załogą w składzie: Szwykowski, 
Majewski, 2elazowicz i A. Kozłowski 
(wszyscy członkowie Akademickiego 
Związku Morskiego ze Lwowa), przy, 
był w dniu 19 b. m. z Gdyni do Oslo. 
Drogę z Gdyni przez Kieł do Norwe
gji jacht przebył w przeciągu 8 dni 
przy dobrej naogół pogodzie

W  lipcu jacht ,.Nike" także z załogą 
złożoną z lwowiaków (L. Wieleżyński, 
Łempicki, Progulski, Kozłowski i Tes. 
•scyrc) odbył rejs z Gdyni do Sztokhol- 
mu, Tallina, Helsinek i Karlskrony. — 
Wszyscy młodzi marynarze cieszą się 
dobrem zdrowiem.

niepodobna określić w jakim stopniu. 
Poza-zadziwiającemi dyscypliną zezna 
niami oskarżonych, nie ujawniono żad 
nych dowodów co do głównych pod
staw oskarżenia.

Powszechnie podkreślana jest całko
wita zgodność deklaracji oskarżonych, 
określających Trockiego jako faszystę, 
agenta niemieckiego i wroga klasy ro. 
botniczej. Prawa obrony nie były na
leżycie zagwarantowane. Oskarżonym 
nie wolno było komunikować się ze 
sobą. Sposób, w  jaki oskarżeni licyto
wali się w swych zeznaniach, uważany 
jest również za nader dziwny.

Jak się zdaje, władze sowieckie czy. 
niły wytężone starania o zniszczenie 
wpływów Trockiego wśród członków 
t. zw. „zwartej międzynarodówki"; 
przedstawiając go jako agenta wrogów 
Związku Sowieckiego oraz starając się 
wykorzystać proces dla zlikwidowania 
resztek onozygji.
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U S e n e s ia
P re z y d e n t R ep u b lik i C zeęhosło* 

wackie.j E . B enesz w y g łosił o sta tn io  
w ie lką  m ow ę o  p o ło żen iu  m iędzyna* 
ro d o w em

M o w a  prez. B enesza zw róciła  po* 
w szechną uw agę  n ie ty lk o  ze wzglę* 
d u  n a  o so b ę  m ów cy , ale rów nież 
z p o w o d u  p o g ło sek , k tó re  o s ta tn io  
k rążą  n a  tem a t d y p lom atycznych  
p lan ó w  rz ą d u  p rask ieg o . M ó w i się, 
że p o lity k a  P rag i s to i p rzed  pow a* 
żnym  i zasadniczym  zw ro tem , m ów i 
się o  z n a c z e m  o ż y w i e n i u  na 
m artw e], o d  chw ili o b jęc ia  w ładzy  
przez H itle ra , lin ji P r a g a —B e n  
l i n .

P u n k te m  w y jśc ia  te j now ej orjen* 
tac ji m a  b y ć  w y tw o rzo n e  w  ciągu 
o sta tn ich  m iesięcy  po łożen ie  w  śród* 
kow ej E u ro p ie . P o rozum ien ie  W ło c h  
z N iem cam i, k tó re  s ta ło  sie podsta* 
w ą  u k ła d u  n iem iecko=austriackiego, 
o k re ś lo n eg o  w  P radze, jako  m ora lny  
„A n sch lu ss1*, od eg ra ło  tu  niewątpli* 
w ie ro lę  decydu jącą .

K o n sek w en c je  zaś, zb liżen ia z So* 
w ie tam i, nie p o zo s ta ły  rów n ież  bez 
w p ły w u . Z bliżen ie  to  poczęło  bo* 
w iem  ro z luźn iać  sp o is to ść  m ałej en* 
ten ty , w o b e c  zastrzeżeń  B u k a re sz tu  i  
B e lg radu , a z drugiej s tro n y  o d b iło  
się ju ż  w  n iep o k o jący  sp o só b  n a  s to  
su nkach  w ew nętrznych  C zechosło* 
w acji, gdzie  ru c h  kom u n isty czn y  
w szedł w  fazę w yraźnego  rozkw itu .

T ru d n o  się dziw ić, jeś li rząd  pra* 
sk i w  tern  po ło żen iu  rozpoczą ł stu* 
d jo w ać  w y ty czn e  sw o je j p o lity k i 
w  d u c h u  r e w i z j o n i s t y c z *  
n y m .  T ru d n o  się dz iw ić  czeskim  
m ężom  s tan u , jeśli stracili poczucie 
so lidnośc i fu n d am en tó w  sw o je j do* 
tychczasow ej po lity k i, o parte j na  
k lasycznych  zasadach  L ig i N aro* 
d ó w , b ezp ieczeństw a  zb io row ego  ? 
pacyfizm u.

N ie  m o żn a  się też  dziw ić, jeśli 
m ożliw ość no w e j o rien tac ji w  Pra* 
dze, w y w o ła ła  d u ż e  z a n i e p o k o  
j e n i e  n a  zachodzie ' E u ro p y , zwła* 
szcza w  G enew ie i P a ry żu . W sz a k  
C zech o sło w acja  w łaśn ie , jak o  cen* 
tra ln y  o ś ro d e k  m ałej en ten ty , b y ła  
d o tą d  n iezachw ianym  filarem  poli* 
ty k i  genew sk ie j w  śro d k o w e j Euro* 
p ie . C zy żb y  ten  filar m iał ru n ąć?

M o w a  P rez . B enesza m iała  niewąt* 
p liw ie n a  celu rozw ianie  o baw , po* 
w sta ły ch  w  te j m ierze w  G enew ie, a 
zw łaszcza w  P a ry żu . B liższe wni* 
kn ięcie  w  jej sub te lne  fo rm u ły  je* 
d n a k  — m im o  ofic ja ln ie  przychyl* 
nego  o d d źw ięk u , oficjalnej p ra sy  
pa ry sk ie j —  w ręcz przeciw nie po* 
tw ie rd za  przypuszczen ia , że c o ś  n o  
w  e g o  s i ę  d z i e j e  w  p o l i t y c e  
c z e c h o s ł o w a c k i e j .

P rez. B enesz  oczyw iście zapew nił, 
że n ic  się n ie  zm ieni, że L iga  N aro* 
dów , m a ła  en ten ta  itd . p o zostaną  
kan o n am i p o lity k i C zechosłow acji. 
P o w ied z ia ł jed n ak  rów n ież  i pod* 
k reślił p e w n e  sp raw y , k tó re  d o tą d  
nie b y ły  w y su w an e  na p lan  pierw* 
szy . S tw ierdz ił, że p o lity k a  czeska 
„zaw sze m ia ła  oczy  zw rócone na  
cztery  czy n n ik i eu ro p e jsk ie : na  Pol* 
skę , W ło c h y , N iem cy  i R osję  So* 
w iecką“ , m ów ił, że „s tarała  się dłu* 
g o , lo ja ln ie  i z p raw d z iw ą  dobrą-w o* 
la  o  w so ó łn race  z P o lsk ą '1, a nastę*

SYNOD BISKUPÓW
Jak wiadomo, w tych dniach: w dn- 

25 j 26 sierpnia, odbywa obrady sy* 
n o d  p l e n a r n y  k a t o l i c k i c h  
b i s k u p ó w  p o l s k ic h .

To zdarzenie jest o wiele ważniej* 
sze niż-zjazd zwykły lub konferencja 
Episkopatu. Zjazdy często miewają 
miejsce, gdy tymczasem synody, usan* 
kcjohowane prawem kanonicznem, są 
zwoływane w odstępach wieloletnich, 
okresowo — i mają znaczenie uroczy* 
ste; zazwyczaj stanowią w życiu ko* 
ścielnem kardynalne punkty.

Synody, których praktyka sięga — 
można powiedzieć — aż czasów apo
stolskich, a formalnie — pierwszych 
wieków chrześcijaństwa, bywają: ple* 
narne (narodowe, krajowe), prowin* 
cjalne i diecezjalne. Według prawa ka* 
nonicznego d i e c e z j a l n y  s y n o d  
(narada biskupa z przedstawicielami 
duchowieństwa ? stanowienie norm w 
aktualjach) odbywany ma być co 10 
lat; s y n o d  p r o w in  c j a l n y  — co 
20 lat (jest to narada biskupów pro* 
wincji zwoływana przez metropolitę, 
w której uczestniczą też przedstawicie* 
le duchowieństwa ich diecezyj).

Już te synody, odbywane za wiedzą 
i wyraźną zgodą Papieża, są wielkiej 
wagi wydarzeniami. P l e n a r n y  sy* 
n o d  b i s k u p ó w  (udział w nim bie* 
rze tylko Episkopat) to  z d a r z e n i e  
o z n a c z e n i u  e p o k o  w e m ; t o ć  
s y n o d u  t e g o  u c h w a ły  to  j u ż  
n i e t y l k o  d y r e k ty w y ,  a le  i p r a  
wa, o r z e c z e n i a  d e f in i t y w n e ,  
k a n o n y  o b o w i ą z u j ą c e .

T a k i  s y n o d  j e s t  — d la  Ko* 
ś c i o ł a  w k r a j u  — te rn  s a m e m  
p o n ie k ą d ,  c z e m  d la  c a ł e g o  
K o ś c io ł a  k a t o l i c k i e g o  So
b ó r  p o w s z e c h n y .

. . . . . .  ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY . . . . . .
D ra  T A R N A W S K I E G O
w KOSO WI E K Hołomyi (Huculszczyzna) otwarty od 1-go maja do 1-go listopada 

Cierpienia chroniczne, przemiany materji, trawienia, nerwowe i t. p. — Leczenie 
dietą jarską, surówką, głodówką, słońcem, powietrzem, wodą.

Nauka higjeny dla słabych i ozdrowieńców ■nw»i
P O Ł U D N IE  P O L S K I C IE P Ł A  J E S I E Ń
PRZY O P Ł A T A C H  R Y C Z A Ł T O W Y C H  C E N Y  Z N I Ż O N E

Wizja wojny przyszłości

W tych dniach odbyły się ćwiczenia armji sowieckiej, które miały zobrazo* 
wać wojnę przyszłości. Na zdjęciu — fragment manewrów, w t. zw. „Obozie

październikowym".

pn ie  pośw ięcił d łuższy  ustęp  sto* 
su n k o w i d o  N iem iec, k tó ry  określił 
jak o  „p rob lem  najw ażniejszy" .

Pom ija jąc  k w estję  ty ch  „lojal* 
nych" s ta rań  o  w spó łp racę  z Pol* 
ską , o k tó ry ch  w iem y, co sądzić, 
w y w o d y  P rezy d en ta  Czechosłow acji 
zaw ierają  niew ątp liw ie pew ne n o* 
w e  n u t v ,  k tó ry m  należy sie bacz*

W  obradach plenarnego synodu bi* 
skupów bierze udział ad hoc nomino* 
wany legat papieski; uchwały muszą 
być zreferowane Stolicy Apostolskiej i 
dopiero zatwierdzone stają się obowią* 
zującemi.

Synod plenarny dochodzi do skutku, 
gdy i bieg dziejowych wypadków czy* 
ni go niezbędnym i okoliczności donio 
sle nasuwają potrzebę rozpatrzenia za* 
gadnień podstawowych, religji i etyki 
dotyczących.

• •  •
Tak odnośnie do synodu Kodeks 

Prawa Kanonicznego postanawia w ka* 
nonie 290*tym:

„Ojcowie, zgromadzeni na synodzie 
plenarnym, winni skrzętnie badać i o* 
rzekać, co na ich terytorium pracy 
wskazanem będzie: dla pomnożenia 
wiary, ulepszenia obyczajów, powścią* 
gnięcia nadużyć, załagodzenia sporów, 
czy też utrzymania, czy zaprowadze
nia jednolitej dyscypliny (taktyki)".

Zatem w tych dniach zebrali się na 
Jasnej Górze nasi Biskupi na synod 
plenarny, pierwszy w Odrodzonej Pol* 
sce — i to pierwszy po latach długich 
rozterek i niewoli, — po trudzie dźwi* 
gania się Rzeczypospolitej do mocarne* 
go bytu.

Synody za przedmiot swych obrad 
przyjmują całokształt zagadnień, jakie 
na wokandzie roztrząsań się znalazły. 
W  Polsce miały one niezmierną donio* 

■słość w 16 i 17 wieku, tj. gdy przez Eu* 
ropę szła fala złowieszczej rewolucji 
wyznaniowej, — gdy zawierucha z nie* 
zniszczalnego drzewa Kościoła katolic* 
kiego — nie jeno gałązki nikłe, a ko* 
nary łamała, i ponosiła w odmęt apo* 
stazji. — Niemniej w y j ą t k o w e  s ą

na  u w ag a . T rzeba  też  w yraz ić  na* 
dzieję, że czescy m ężow ie stan u , 
analizując z now ego p u n k tu  widzę* 
n ia  d zisie jszą E uropę i położenie  
w  niej sw o je j ojczyzny , p o tra f ią  też 
r e a l n i e  o c e n i ć  znaczenie, jak ie 
mieć m oże dla N ie j p raw d ziw ie  „do* 
b ry  i lo ja ln v “ s t o s u n e k  z P o l*  
• U  (s .)

POLSKI
i d z i ś  o k o l i c z n o ś c i ,  — n i e 
m n i e j  w a ż n e  i d z i s i e j s z y  s y* 
n o d , k t ó r y  z b i e r a  s ię  u t r o n u  
J a s n o g ó r s k i e j  P a n i ,  m a  przed 
s o b ą  z a d a n i  a...

W  chwili przełomowej — gdy przez 
wszystkie kraje idzie demonium bez* 
bożnictwa; — gdy tajne i jawne trium* 
fy zdobywa bałwan neopoganizmu, gdy 
komunistyczne opętanie podminowuje 
świat; — gdy w Rosji doszczętnie zży* 
cia narodu i człowieka pognębia się i 
wyrzuca wszelką ideę nadprzyrodzoną 
i religijną; — gdy i u innego sąsiada 
zarówno polityczno*kulturalna, jak też 
wyznaniowa rozgrywa się walka; — 
gdy Hiszpanja, satanizmem żywiołów 
rewolucyjnych miotana, odpowiadając 
na wielki apel narodowego sumienia i 
honoru szlachetnym synów jej, go* 
dność rzetelną miłujących, porywem, 

•pławi się we krwi bratobójczej wojny; 
gdy w tejże Hiszpanji, twierdzy silnej 
katolicyzmu, bluźnierstwo i przenie* 
wierstwo igra i nędzną przeciw Bogu 
chlusta nienawiścią; gdy, skutkiem tej 
dzikiej nienawiści, płoną tam świąty* 
nie i mordowani są biskupi i kapłani; 
gdy świat cały, owładnięty niepokojem, 
wichrzy się i szamoce, trwożnie pod* 
staw umocnienia szukając, — B is k u 
p i  p o l s c y  z g r o m a d z i l i  s i ę  n a  
u r o c z y s t y  S y n o d  n a  T a s n e j  
G ó r z e...

To zdarzenie nietylko ważne iest dla 
Kościoła. Jest ono niezmiernei donio* 
słości również dla Państwa.

W  sanktuarjum naszem, tu, kędy 
tron „tej co Jasnej broni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Branie'1 Episkopat 
nasz ze wszech diecezyj Rzeczypospo* 
litej, rozumiejąc okoliczności i swoją 
odpowiedzialność, radzi „nad tern, aby 
— jak powiedziano w przedsynodalnej 
odezwie — w Rzeczypospolitej rozwi* 
jalo się i potężniało życie według nau* 
ki Chrystusa Pana: aby Bóg przez 
wszystkich był miłowany, a zakon Bo* 
ży. wykonywany; aby wszyscy ludzie 
społem się miłowali i do owczarni 
Chrystusowej należeli; aby duchowień* 
stwo było coraz bardziej świątobliwe, 
ofiarne, pełne zaparcia się siebie; aby 
rodziny był" : .ięte, małżeństwa nie* 
rozerwalne; aby dziatwa słowem i 
przykładem, w domu i w szkole, była 
w wierze wychowywana i wyrosła na 
dobrych katolików i obywateli kraju; 
aby nie było głodnych, bezrobotnych; 
aby każdy miał pracę i słuszną za nia 
zapłatę; aby nienawiść, zgorszenie, wal 
ka z wiarą, wygasły w Polsce".

Tym obradom przewodniczy legat 
apostolski, ad  h o c  przez Ojca Święte 
go delegowany, JEM kard.. Marmaggi, 
który obznajomiony jest ze stanem ka* 
tolicyzmu w Polsce, i z całą polską rze 
czywistością.

W i e l e  do  z a ł a t w i e n i a  j e s t  
w P o l s c e  o b e c n i e  t a k i c h  prc*  
b le m ó w , t y c z ą c y c h  s ię  s t o 
s u n k ó w  w z a je m n y c h  m ię d z y  
K oś c i o ł e m i P a ń s tw e m , k t  ó* 
r y c h  d o b r e  z a ł a t w i e n i e  j e s t  
z o b u  s t r o n  d o b r ą  w o lą  i tak*  
t y k ą  z r o z u m i e n i a  w z a je m  u* 
w a r u n  k o w a n  e... To też, wcale o 
tej dobrej woli i taktyce właściwej nie 
wątpiąc, wierzymy niezachwianie, iż 
ten synod przyczyni się zewszechmiar 
do eliminacji nieporozumień i zadra* 
żnień, prowenjencji kościelno*państwo* 
wej. Trzeba nam wręcz stwierdzić to. 
iż im większe będzie u nas wysubtel* 
nienie istoty katolicyzmu, tem bardziej 
się ulepszać będzie między Kościołem 
a Państwem współpraca; im duchowień 
stwo rzetelniej i świątobliwiej swym 
zadaniom będzie odpowiadało, tem bez 
wątpienia mniej będzie agitacji prze* 
ciw religji i Kościołowi...

Ale i poco w tej chwili poruszać 
szczegóły? Toć te istotne potrzeby, o 
jakich możnaby mówić, roztrząsane są, 
ufajmy, tak jak jest wskazanem i dla 
Kościoła i dla dobra i potęgi Państwa 
na Jasnej Górze... Te uchwały, jakie 
zostaną powzięte, będą systematycznej 
i wytrwałej pracy programem.

. ALEKSANDER BUCZKO,
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Sen. RyUz-Śmigiy na otwarciu 
nowel Imji kolejowej

Warszawa. 24. 8. (Tel. wł. — mg. ). 
Ub. piątek nastąpił uroczyste otwarcie 
nowej linji kolej. Zegrze—Radzymin 
—Tłuszcz.

Uroczystość zaszczycił swą obecno
ścią Generalny Inspektor Sił Zbrój* 
nycli gen. Rydz*Śmigły, członkowie 
rządu: minister Spraw Wojsk, gen. 
Kasprzycki, minister Opieki Spolecz* 
nej M. Zyndram*Kościałkowski, mini* 
ster Komunikacji płk. dypl. J. Ulrych,

Z /  U.OBNEJ karty
5. p. Kaieiau Lisiewicz

em. radca Tymcz. Wydziału Samorząd., 
zasnął w Panu w 60 roku życią. 

Ur. w Przeworsku, studia odbył w.
Jarosławiu i na U. J. K. we Lwowie. 
Poświęciwszy się karjerze urzędniczej, 
pracował lat 38 na tej drodze, zysku* 
jąc sobie dobre imię jako urzędnik* 
obywatel. Urząd swój pełnił jako misję 
społeczną — cieszył się zaufaniem prze 
łożonych i miłośćią podwładnych.

Erudyt i meloman — zajmował się 
żywo bakterjologją. po wirtuozowsko 
uprawiał grę na skrzypcach i kompo* 
nował. Wiele z tych kompozycji stano* 
wi stały repertuar muzycznych i chó* 
ralnych zespołów, zwłaszcza „Skały".

Był altruistą wielkiej miary i ponad 
wszystkiem górowało u Niego dobre, 
złote serce. Głęboko przywiązany do 
wiary i kultury narodowej, świecił przy 
kładem cnót obywatelskich. Cieszył 
się w mieście naszem tern poważaniem 
i szacunkiem, które są przywilejem pra 
wych i szlachetnych.

Osierocił żonę Franciszkę Ewę z Ma* 
żurów i dzieci: Tadeusza, Karola i Ja* 
ninę.

Cześć Jego zacnej pamięci!

Sp. lózel Heumes Piasecki
porucznik 40 p. p„ odznaczony Krzy
żem Niepodległości, żołnierz 5 p. p, 
I. Brygady I.. P., odznaczony Krzyżem 
1. Brygady „Za wierr.; . ''żbę" , i in., 
zmarł w mieście naszem.

Pogrzeb Jego zamienił się w -tanife* 
stację żałobną, w której uczestniczyła 
wojskowość, legjonowi towarzysze 
broni i sfery społeczne Lwowa. Po od* 
prawieniu egzekwji, trumnę wynieśli 
oficerowie, na cmentarzu oficerowie, 
podoficerowie i  Piątacy. Kondukt o- 
twierala orkiestra oraz kompanja hon. 
40 p. p. i poczet sztandarowy Zw. Leg. 
Pol.; niesiono wieńce od Dowódcy i 
Oficerów i Korpusu Podofic. 40 p. p., 
Oficerów E. 5 Sztab. Gen., Koła Pią- 
taków i odznaczenia. Rydwan obwie
szony wieńcami poprzedza! ks. major 
Matzner, kroczyła rodzina, pułk. Gi- 
giel na czele Korpusu Ofic. i Podofic., 
Rodziny W ojsk, i delegacji. Zwartą 
ławą szli legjoniści, a wśród nich Pią* 
tacy in graemio. Nad grobem przemó* 
wił krótko i po przyjacielsku pułk. 
Gigiel oraz mjr. Glanowski imieniem 
legjonistów, poczem fanfarzyści i mu
zyka odegrali hejnał.

Stanowił piękny typ żołnierza, owia
nego duchem obywatelskim. W  woj
sku nie szukał karjery — swój stopień 
zdobywał w trudzie i znoju żołnier
skim. Ur. 1894 w Piekarach, pow. Mie* 
chów, w 1915 wstępuje do 5 p. p. I*go. 
Baonu Leona Berbeckiego i odbywa 
wszystkie boje tego pułku. Są one pię
kną kartą Jego służby. W  r. 1917 do- 
staje przydział do P. O. W . W  Zagłę
biu Dąbrowskiem narażony był na 
wszelkie represje. W r. 1918 wstępuje 
do 5 p. p. Leg. Pol,, a od 2 lat wchodzi 
w skład naszej 40-tki.

Odszedł od nas serdeczny druh żoł* 
nierski i przyjaciel w potrzebie. Cenił 
wysoko honor munduru i świecił pra* 
wym i szlachetnym charakterem.

Osierocił żonę Jadwigę z Ciecholew 
skich, córkę Irenę, oraz Matkę.

Cześć Jego pamięci!

wiceminister Opieki Społecznej Pie* 
strzyński, Komunikacji Piasecki.

Pozatem obecni byli przedstawiciele 
władz z wojewodą warszawskim Nako* 
niecznikow*Klukowskim, dowódca O. 
K. 1. gen. Trojanowski, gen. Kordjan* 
Zamorski, wyżsi urzędnicy minister
stwa komunikacji warszawskiej dyrek* 
cji okręgowej kolei państwowych oraz 
przedstawiciele prasy.

Uroczystość otwarcia nowej linji od 
była się w Tłuszczu. Przed specjalnie 
wzniesioną nad torem kolejowym, pię* 
knie udekorowaną bramą, krótkie mo* 
dły odprawił miejscowy proboszcz ks. 
Andruszkiewicz, poczem wygłosił 
przemówienie o znaczeniu dzisiejszej 
uroczystości. Następnie wygłosił prze
mówienie prezes W arsz. Okr. Dyrek
cji Kolei p. Zienkiewicz.

Skolei Min. Komunikacji Ulrych zło 
żył podziękowanie Gen. Insp. Sił Zbr.

Zbrodnia negusa
Szczegóły śmierci b. cesarza Abisynii

Rzym. 24. 8. (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Addis*Abeby: Murzyn z ple* 
mienia Szain*Galla, przykuty łańcu* 
chem do zdetronizowanego cesarza 
Lidź*JasSu w zamku w Gara*Mulata, 
opowiedział b. posłowi Abisynii wRzy 
mie Afeworkowi. dramatyczne szczegó 
ły śmierci uwięzionego b. monarchy.

Dopiero obecnie murzyn złożył te 
zeznania, ponieważ przekonał się, że 
negus Heile Selassie już nie powróci 
do Abisynji. Przed początkiem wojny 
z Włochami — opowiada murzyn — 
cesarz. postanowił pozbyć się Lidzsjas* 
su i powierzył tę sprawę swojemu słu* 
żącemu, który otrzymał późnie,’ tytuł 
Dedzjaka Bellu. Gdy tylko ukazał się 
w Gara-Mulata nasłany skrytobójca, 
Lidzsjassu oświadczył, że wie, co go 
czeka, dodał przytem, że negus mógł 
to uczynić wcześniej, oszczędzając mu 
wielu męczarni. Z  mojej śmierci — mó

Zwycięstwa Walasiewiczówny. Wajsówny 
i Kucharskiego

na międzynarodowych zawodach w Warszawie
Warszawa. 24. 8. (Tel. wł. — mg. ). , 

W  sobotę rozpoczęły się w Warszawie i 
wielkie międzynarodowe zawody lek- • 
koatletyczne z udziałem zawodników 
Argentyny, Kanady, Niemiec i t. d.

N a 110 m. przez płotki zwycięstwo 
odniósł Lavehas (Argentyna) w czasie 
15 sek., 2) Niemiec (Pogoń, Lwów) 
15,5 sek. W  biegu na 200 m. zwyciężył 
Hofmeister (Argentyna) w czasie 24,2 
sek., 2) Beswick (Argentyna) 22,6, 3) 
Sliwak (Polska) 22,8. N a 3.000 m. wy-

Odebranie Polsce srebrnego medalu 
wywołało wielkie zd z iw ie n i zagranica
Berlin. 24. 8 . Dyskwalifikacja poi* 

skiej drużyny jeździeckiej w olimpij* 
skim konkursie military i odebranie jej 
srebrnego medalu, wywołały niezwykłe 
poruszenie nietylko w kołach Polonji 
berlińskiej, lecz również i w zagranicz
nych kołach wojskowo*sportowych. 
Fakt ten jest tembardziej uderzający, 
że decyzja zapadła w tydzień po zakoń 
czeniu igrzysk olimpijskich i po uroczy 
stem wręczeniu Polsce srebrnego me* 
dalu olimpijskiego.

Jak słychać, proteśt, o którym wspo* 
mina komunikat urzędowy, zgłoszony 
został ze strony Czechosłowacji, która 
dzięki temu zyskała srebrny i bronzo* 
wy medal olimpijski.

W  skład najwyższej komisji rozjem* 
czni konkursu military, która wvdała

gen. Rydzowi-Smigłemu za przybycie 
na dzisiejszą uroczystość. Przy dźwię
kach Hymnu Narodowego gen. Rydz- 
Śmigły dokonał otwarcia nowej linji 
przez symboliczne przecięcie wstęgi. 
Następnie p. min. Ulrych udekorował 
odznaczonych Krzyżami zasługi pra
cowników kolejowych za zasługi, po
łożone przy budowie

O godz. 11 min. 5 pociąg specjalny 
wyruszył na objazd nowo-zbudowanei 
linji.

Regent Wegier u Hitlera
Berlin. 24. 8. (PAT). Niemieckie Biu 

ro Informacyjne donosi: Regent Wę* 
gier adm. Horthy, bawiący na polowa
niu w Austrji, złożył prywatną 
wizytę kancl. Hitlerowi w Berchtes- 
gaden.

wił Lidz*Jassu — negus nie będzie miał 
pożytku, bo Włochy zajmą całą Abi* 
synję. Po tern oświadczeniu kat za* 
strzelił Lidzsjassu 4 wystrzałami z re* 
wolweru. Wówczas uwolniono murzy* 
na. który był świadkiem morderstwa 
wraz z duchownym koptyjskim, zaufa* 
nym negusa.

Czternastu robotetów w egniu
Straszny wypadek w iętzydtiem

Łódź. 24. 8. (PAT), 
deszla z Łęczyckiego
strasznym wypadku, jaki wydarzył się 
w majątku Smolice w czasie burzy, któ 
ra onegdaj przeszła nad po w. łęczyc
kim. 14-tu robotników, zatrudnionych 
na polach majątku, ukryło się w wiel= 
kiej stercie siana. W  stertę uderzył pio

grał łatwo Noji w czasie 8:52.8 przed 
Bodalem 9:10, Duplickim i Wirkusem.

Na 100 m, pań triumfowała Wala- 
siewiczówna w czasie 11,9 sek. przed 
Niemką Krauss 12 sek.

W  rzucie dyskiem pań zwycięstwo 
odniosła łatwo Wajsówna 42,17 m. 
przed Niemkami Mollenhauer 40,52 i 
Krauss 37,74.

Najważniejszym punktem programu 
był bieg na 800 m. ze względu na za* 
powiedziany pojedynek Kucharskiego

to orzeczenie, wchodzą: ze strony Nie* 
mieć gen. von Holzing, ze strony Frań 
cji mjr. Hetor, ze strony Szwecji hr. 
Clarence von Rosen, ze strony Szwaj* 
carji płk. Bauer, ze strony Ameryki 
de Barneyille.

ciężki wypadek 
iwauisKiego zawodnika

Łódź. 24. 8. W  Pabjanicach na me
czu RKS Lwów—Skra Częstochowa, 
piłkarz lwowski Babecki w zamiesza* 
niu podbramkowem uderzył nogą w 
słupek tak nieszczęśliwie, że zgrucho- 
tał sobie kość u lewej nogi. Złamanie 
jest skomplikowane. Chory leży w 
szpitalu miejskim w Pabianicach

Okręty hiszpańskie zbombarde- 
wały parowiec szwedzki

Sztokholm. 24 8. (PAT). Parowies 
szwedzki „Gallia" został zbombardo* 
wany dnia 19 bm. przez okręty rządu 
hiszpańskiego na wysokości Kadyksu. 
Minister spraw zagranicznych oczeku
je dokładnego raportu o tern zajściu i 
określenia stanowiska innych państw 
w sprawie ogłoszenia przez rząd ma
drycki portów, zajętych przez po
wstańców, za strefę wojenną.

Samobiczowanie oskarżonych 
trockistów

Warszawa. 24. 8. (Tel. wł. — mg.) 
z Moskwy donoszą: Piątkowy dzień 
procesu przeciw Zinowjewowi i tow. 
rozpoczął się od przemówienia proku
ratora Wyszyńskiego. Prokurator do
magał się dla oskarżonych kary śmier
ci, gdyż — jak twierdził — „wściekłe 
psy należy wystrzelać co do jednego". 
Pod adresem oskarżonych padły takie 
epitety, jak „bandyci", „szubrawcy", 
„oszuści", „wiarołomcy" i t.  d. Mowa 
oskarżyciela przyjęta została burzliwe* 
mi długotrwałemi oklaskami znajdują* 
cej się na sali publiczności.

Wszyscy oskarżeni w przemówie
niach twierdzili, że wyrok śmierci, któ 
rego domagał się prokurator, słusznie 
im się należy.

Poza przyznaniem się do inkrymi
nowanych przestępstw i potępianiem 
własnej organizacji i dziełalności, o- 
skarżeni wygłaszali hymny pochwalne 
na cześć ustroju, a w  szczególności na 
cześć Stalina.

Do Łodzi na* run, zapalając ją. Do pożaru przybyli 
wiadomość o pobliscy wieśniacy, z płonące,’ sterty

wydobyto pięć trupów oraz 9-ęiu cięż 
ko poparzonych, w tem dwóch bezna
dziejnie. Wszystkich przewieziono do 
szpitala. Na miejsce tragicznego 
padku przybyła komisja sądowo-śled 
cza.

z. Ędwardsem i Andersonem. Od star
tu prowadzi Argentyńczyk Anderson. 
Po kilkunastu metrach na czoło wysu* 
wa się Kucharski, mając za sobą An
dersona. Edwards znajdował się na 
trzeciem miejscu. Dalsze miejsca zaj
mowali Gąsowski i Staniszewski. Na 
połowię dystansu czas zawodników 
wynosił 58 sek. Kolejność na 400 m. 
była następująca: prowadził w dal
szym ciągu Kucharski, natomiast na 

_drugie miejsce wydostał się nieSpodzie 
wanie Gąsowski. Anderson soadł na 
trzecie miejsce. Na ostatniem okrąże
niu Edwards mija kolejno Andersona 
i Gąsowskiego, wysuwając się h a  dru* 
gie miejsca za Kucharskim. Obydwaj 
wymienieni zawodnicy odrywają się 
od reszty zawodników. Na finiszu Kii 
charski zwiększa tempo i przerywa 
pierwszy taśmę w czasie 1:55,4 sek. 
Edwards zajął drugie miejsce w czasie 
1:55,8; trzecim był Anderson, który 
dopiero na finiszu zrównał się z Gą> 
sowskim.

SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ 
W  BADEN-BADEN

Baden*Baden. 24. 8. Na międzynaro* 
dowym turnieju tenisowym w Baden- 
Baden rozegrane zostały w sobotę fi
nały. W  grze podwójnej pań pierwsze 
miejsce zajęła para niemiecko-polska 
Horn—Jędrzejowska, bijąc parę an* 
gielską Yorke—Peters 6:2 6:4. W  grze 
pojedynczej panów Baworowski prze* 
srał 7 Henklem w  pięciu setach.
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NA LAZUROWYM BRZEGU
Cannes, 22 sierpnia.

Od zjawiskowo pięknej wysepki 
Porquerolles aż do Juan « les * Pins, 
gdzie Amy Milłison gra w bakarata, 
podczas gdy jej małżonek Jim, ocze* 
kuje jej w barze przy szklaneczce so* 
cia*and*whisky, jest Riwjera w  obec* 
nym sezonie przepełniona po brzegi. 
Ani jedngo wolnego pokoju w elegan 
ckich hotelach Cannes, ani jednej choć 
by mansardy w Saint-Tropez, Lavan» 
dou, Val d‘Esquieres.

Pustką świeci jedynie „Chateau de 
1‘Horizon" gdzie miał na sierpień zje
chać Jego Wysokość, książę of Lanca* 
ster. Miss Maxime Elliott nie udawało 
się już zebrać wszystkich przyjaciół, 
których odmówiła na wiadomość, że 
król życzy sobie wynająć jej willę. 
„To będzie dla mnie nauczką — mówi 
^xgwiazda teatrów londyńskich. — 
„Utrzymywałam zawsze, że moja wił* 
ia nie jest ani do sprzedania, ani do 
wynajęcia, nawet dla Pana Boga. 
Chciałam zrobić wyjątek dla króla An 
glji i oto niebo mnie karze..."

Ten wyjątek miał — nawiasem mó* 
wiąc — prócz zaszczytu, przynieść 
miss Elliott poważny dochód, albo* 
wiem czynsz zaofiarowany przez rząd 
angielski w imieniu królewskiego goś* 
cia był również... królewski. Ale gośe 
zawiódł i dama została w pustym do* 
mu z kosztownemi adaptacjami, prze* 
prowadzonemi na wiosnę. Oczywiście, 
koszta zaaranżowania willi na przy* 
jęcie króla i jego świty zostaną jej 
zwrócone, ale miesiąc sierpień, tak 
zawsze ożywiony w „Chateau de 
1‘Horizon" został w ten sposób zmar» 
nowany.

Mieszkańcy Cannes mimo wszystko 
nie tracą nadziei ujrzenia jeszcze w 
'tym sezonie ulubionego króla. 1?>* 
ward VIII. zanadto lubi Cannes, by o 
nie nie zahaczyć w swojej wędrówce 
po morzu Sródziemnem na pokładzie 
Nahlina. Toteż kanneńczycy wypatru* 
‘ją na błękitnem morzu smugi dymu, 
oznajmiające lądówanie królewskiego 
jachtu.

Jeśli zawiedzie król angielski, pa-, 
zostanie Cannes pociecha, że gości 
inną ukoronowaną głowę, mianowicie 
ex:-królową Hiszpanji i jej niemal ca* 
łą rodzinę w komplecie z wyjątkiem 
Alfonsa XIII., któremu odradzono. po*

(Korespondencja -viasna ..Dziennika Eolskiego " ł 

, byt we Francji ze względu na ir.cżij*' i 
wość niepożądanych wypadków. 
Wraz z kilka tygodni liczącą księżni* 
czką Marją de Pilar, córeczką księcia 
Asturji, rodzina królewska rozgości* 
ła się w willi „Saint*Blaise", położo* 
nej w najwytworniejszej dzielnicy 
Cannes, Kalifornji. Don Carlos de 
Bourbon, infant Don Jaime, ks. As* 
turji, infantka Loisa, don Alfcnso, 
cala liczna i skomplikowana hiszpań* 
ska rodzina królewska spędza długie 
godziny., przy głośniku, słuchając z 
niepokojem wieści z pobojowisk prze* 
źywając boleśnie tragiczne fazy wojny 
domowej.

Opowiadano, że ten i ów z książąt 
opuścił Cannes, by wstąpić w szeregi 
powstańców, ale w dniu chrztu maleń* 
kiej Marji de Pilar, nikogo z rodziny 
|aie zabrakło na uroczystości. Cere> 
monja zresztą nie ściągnęła do kościo. 
ła ,,Notre*Dame*des*Pins wielu cie* 
kawych i dyskretna opieka agentów 
nie natrafiła na większe kłopoty.

Znacznie większe tłumy zgromadzi* 
ły się na chrzcinach synka słynnego 
ufubiieńca ekranów, Henryka Carat. 
Riwjera jest istną mekką gwiazd fil* 
mowych, bez których sezon wydawał* 
by się martwy i nudny. Wszyscy ba* 
wiący na Riwjerze ulubieńcy ekranów, 
oraz piękne gwiazdy filmu i sceny, 
przyrzekli współudział w dorocznym 
balu dobroczynnym, zwanym „Bal

IMOWlIMKt Z  F W tA S Y
Prawda o Wilosie

W ,.K u  r  j e r z e P o r a  n n y m'* u». 
kazał się ciekawy cykl artykułów b. 
pos. Langera o Wincentym Witosie. 
W  cyklu tym znajdujemy szereg inte* 
resujących ustępów charakteryzują* 
cych Witosa. Czytamy m. inn., że

„W początkach wojny, światowej, nie 
przeczuwając zwycięstwa wielkiej polityki 
niepodległościowej, a widząc ogroni biedy 
i zniszczenia, pragnie Witos - osiągnąć choć
by na razie siłę materjalną, - drogą handlo* 
wych operacyj. Toteż z kilku członkami 
swego stronnictwa „Piast". zostaje dostaw* 
cą wojskowym, a w latach 1917 i 1918 
wchodzi w stosunki z Centralą Odbudowy, 
otrzymawszy środki na wzniesienie 500 
domków w powiecie tarnowskim, oraz pra* 
wo sprowadzania z posłem Brylem i Racz
kowskim płótna z Ukrainy i prawo . roż-

des petits lits blancs" („Bal białych 
łóżeczek"). ' Między innymi wystąpią ‘ 
Maurice Chevalier i Gaby Morlay. 
Poraź pierwszy ten bal odbędzie się 
nie w Paryżu, a na lazurowym brzegu, 
na terasach wytwornego hotelu „Palm 
Beach", gdzie robi się już przygoto* 
wania do owego „clou" sezonu Ri* 
w jery.

Plaże lazurowego brzegu rozbrzmię* 
wają życiem, stoliki kawiarniane oblę* 
żonę. Ten i ów, zmęczony kąpielą 
słoneczną wypływa motorówką lub 
żaglówką na błękitne fale. Brunatne 
od słońca syreny, odziane 'w króciut* 
kie „slips" ślizgają się po falach 
Adrjatyku na nartach wodnych. Moto 
rowki, do których są przyczepione, 
pędzą, wyścigują się, robią szaleńcze 
wiraże. Toteż niejedna syrena wśród 
śmiechów i krzyków traci równowa
gę i znika na pewien czas pod wodą. 
Narty wodne wymagają cielkiej zrę* 
czności i doskonałego opanowania 
sztuki pływania. Sport ten, jako nic* 
zwykle miły i emocjonujący, znajduje 
na jasnym brzegu zawsze licznych zwo 
lenników i zwolenniczki.

Beztroski humorj słońce, błękit mo* 
rza i nieba, piękne kobiety i obfitość 
kwiatów każą zapominać o kryzysie o 
krwawej wojnie — toczącej się tak 
niedaleko — i o chmurach, gromadzą* 
cych się nad Europą.

działu skór podeszwo wych, budząc wśród 
chłopów bądź zgorszenie, bądź uczucie 
pokrzywdzenia i  wyzysku".

Z pierwszych lat po r . 1918 przypo* 
mina b. pos. Langer następujące — pa* 
miętne do dziś — momenty:

„Należy przyznać, iż w zawiłej sztuce 
intryg parlamentarnych Witos wykazywał 
mistrzowski spryt, podsycany judaszowo 
przez jego własne otoczenie, pragnące, by, 
stawszy się główną sprężyną w państwie, 
obdarzał tych „praktycznych przyjaciół" 
zyskownością stanowisk i godności, umoż* 
liwiających im macherstwa: parcelacyjne, 
leśne, kartoflane i dojlidzkię, dokonywane 
ze stratą dla skarbu państwa, traktowanego 
jako dojna krowa. Tak osnuty i omotany, 

• dał się łatwo użyć przez prawicę społeczną 
I za narzędzie do usunięcia Piłsudskiego z 
I Belwederu w tym ułudnym przekonaniu, 
I że otrzyma poparcie tych, co go do nieda* 
I wna choć lżyli, ale za taką przysługę będą

zmuszeni oddać za nim głosy przy wybo
rze na prezydenta".
. Mówiąc o działalności Witosa na te* 
renie Sejmu pisze wreszcie b. pos. Lan* 
ger:

, „Nie . zdobywać w otwartej, rycerskiej 
i walce i trudzie, lecz ruchliwie wytargować, 
przynęcić lub brutalnie po ekonomsku slab* 
szego uderzyć — oto główne środki stoso
wane przez Witosa w robieniu tak zwanej 
„polityki państwowej" na terenie Sejmu, 
pomijając świadomie wykonanie reformy 
rolnej, zniekształcając ustawy podatkowe,
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odwlekając uchwalenie ustaw samorządo
wych, a nawet wybudowanie „domu Judo* 
wego" dla uczczenia nowouchwalonej kon*

Ten brak szacunku dla przestrzegania 
przyjętych zobowiązań ideowych, ta nie
wybredna niechluiność moralna, oraz brak 
lojalnego traktowania ludzi, z którymi po* 
dejmował współpracę, musiały wytwarzać 
u wszystkich przekonanie stosowania ostro
żności względem niebezpiecznej wykręt- 
ności Witosa, któremu nie można było wie* 
rzyć, gdyż w każdej chwili nie tylko mógł, 
ale i stale popełniał zdradę, skoro ta  zdrada 
stawała się dla niego wygodną i potrzebna. 
Twarz nerwowo napięta wciąż podejtzliwie 
patrzy i ogląda się, jakby nadsłuchiwała, 
jakby  czekała na coś..."

Przypomnienie tych faktów i cech 
właśnie na łamach „Kurjera Poranne* 
go“, acz znamienne, nie jest jednak re
welacją, bo odnośnie osoby Witosa 
w s z y s c y  doskonale pamiętamy 
w s z y s tk o ,  o czem pisze b. pos. Lan 
ger.

Tern większe zdumienie bierze ka* 
żdego, kto obserwuje obłudną kampa* 
nję „ C z a s  u" na rzecz Witosa. Tę 
sprawę oświetliliśmy dostatecznie już 
cnegdaj.

Trzeba zaiste podziwiać tupet orga* 
nu „konserwatywnego", który tyle już 
nieprawości narobił w swojem życiu, 
że ma odwagę popełniać jeszcze jedną 
i z dobrą miną sądzi, że ludzie przyj* 
mą ją za dobrą monetę. „Czas" w obro 
nie Witosa — to naprawdę widowisko, 
któremu trudno dać tytuł.
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R O K  BOŻY
(Dokończenie)

Słońce zaszło  ju ż  za  k sięże  lasy . Słońce zmę* 
tz o n e  w ę d ró w k ą  u k ry ło  się w  gęstw inach . Nieli* 
czne k ro w y , sw y m  o d w ieczn y m  zw yczajem  żary* 
czały  w  obo rach . S tu k o t m ło tó w  i  p o k rz y k i nio* 
s ły  się n ieustann ie  p rzez  o d rad za jącą  w ieś. P an  
W ałażk iew icz  ’ S ad o w n ik  w y szed ł n a  sw oje po le
—  przysz łe  s a d y  i  so n d o w a ł ziem ię spojrzen iem . 
P o te m  sp o jrza ł w o k o ło  i  u śm iechną ł się. O to  p rz y  
w ielk iej lip ie  s ta ła  Jó z k a  B o reck a  z  T ychonem . 
Jó z k a  śm iała s ię  d o  życia  i  d o  w ie lk ich  zębów  
T y ch o n a .

—  H e j l  H e j!  T y c h o n  śm ia ła  się Józka.
—  N ie  zm uszam . 7 ech cesz  p rzy jść , to  bę* 

dziesz , a  n ie  zechcesz t o  nie p rzy jd z ie sz  — rozzu* 
chw alił się T y c h o n , chociaż rzu c ić  m u  się chciało 
n a  k lęczk i i  b łagać  Józkę , b y  p rzy sz ła  późnym  
w ieczo rem  p o d  lipę . P an  W ałażk iew icz  * Sadów* 
ni jeszcze raz  uśm iechną ł się i  w róc ił d o  dom u.

M ło ty  w aliły . M ło ty  w aliły .
P raco w an o  i  w  n o c y  p rz y  jasnym  księżycu, 

p rzy  św iecy .
P racow ali w sp ó ln em i siłam i ludzie , k tó ry ch  

złączył jeden  w ielk i in te res —  życie.
P racow ali g nan i na jw ięk szą  z lu d zk ich  żądzy

—  a  żądzą  tą  — w znoszen ie , b u d o w an ie , odradza* 
n ie  teg o , co g in ie  i  ch ron ien ie  te g o , co m oże zginąć.

P racow ali p e łn i u p o ru , a  p o  p ra c y  pełni by li 
d u m y  i  zadow olen ia

O to  b y li  n a  sw o jem , w  sw o ich  zagrodach . 
P ow ró c ili z m iast, a b y  czynić to ,  d o  czego przy* 
w iązan i b y li z d z ia d ó w  i p ra d z ia d ó w . I  czynili. 
A  ci, k tó rz y  pozosta li w  m ieście  siłę zużytkow y* 
w ali na  przem ianę sw y ch  p sy ch ik .

IX.
D ro g ą  p row ad zącą  ze L w o w a  d o  Rom anów * 

k i  G órne j szed ł człow iek . W m g le  w schodzącego

s łońca  zdaw a ł się n a  te j d ro d ze  cały  p rze św ie tlo n y
prom ien iam i. Szedł up a rc ie  szosą. N a p rz ó d . Na* 
p rzó d . L ew ą no g ę  u g ią ł w  k o lan ie  — .w yrzuc ił 
p rzed  sieb ie  k rok .

P ro w ą  no g ę  ugiął w  k o lan ie  — w yrzucił p rzed  
sieb ie . K ro k .

C ze rw o n y  gościn iec ścielił się p rochem , aż 
p o d  sam e, — ja k  cerk iew na  k o p u ła  — n ieb o , wbi* 
ja ł sw ó j kon iec  w  czerw oną m głę. W sch o d zące  
słońce — z ło ty  k ielich  — r< u ltra*m arynę n ieba, 
n a  m ałe k o ra b y  chm ur roz lan o  kałużę w in a , mar* 
tw ą , sp o k o jn ą  w  czerw ieni. Z  p lą tan in y  n ieba 
i s łońca  sp łv n ą ł p o ra n n y  fio le t. O p asa ł łag o d n ą , 
ja k  p ie rs i m ło d y ch  m a tek , lin ją  w zgórza, p o k ła d ł 
się ciem no * czerw onym  odcien iem  na wyciągnię* 
ty c h  ram ionach  d rzew  szp ilkow ych . L asy  zeszły  
się p o  o b u  s tro n a c h  g ośc ińca  i zatrzym ały  s ię  p rzy  
nim , jak  szpa le r niem ych św iadków .

C ze rw o n y m  gościńcem  szed ł człow iek. Szedł 
p ro s to  w  słońce. Szedł człow iek , k tó reg o  życie 
chciało u su n ą ć  z jego  w łasn y ch  kolein . K ro k i sta* 
w ia ł szerok ie , a  tru d n o  m u  b y ło  w o ro sto w ać  ple* 
cy, a  tru d n o  b y ło  m u  tw a rz  podnieść ,—  tak  
uparcie  w p a trz y ł s ię  w  gościniec. Szedł, u b o g i, błę* 
d n y  cień w ś ró d  rad o śc i nadchodzącego  dnia  
i  z p o d  spuszczonych  p o w ie k  śledził, ja k  m ija 
w  p rzeszłe  k a ż d y  jego  k ro k ,  odm ierzany  n a  czerw* 
cow ym  gośc ińcu . K ro k am i m ierzy ł człow iek  swo* 
ją  p rzeszłość i p rzy sz ło ść , k ro k am i za spaka ja ł tę* 
sknotę .

D ro g ą  p row adzącą  ze L w ow a d o  R om anów ki 
G ó rn e j szed ł człow iek . M iia ł b iałe, p rzy d ro żn e  
słu p y , m ija ły  o b o k  n iego  go d z in y . Słońce wypły* 
nę ło  n a  n iebo  i to w arzy szy ło  w ędrow cow i jak  
w ierny  to w arzy sz . K ie d y  zaś słońce p rzystanę ło  
na ś ro d k u  n ieb a , człow iek  w szed ł do  R o m anów ki 
G ó rn e j. W ie ś  b y ła  p u s ta . Z b liża ło  się św ię to  Pio* 
tra  i Paw ła  i w szy scy  k o s ili n ad  rzeką.

C z łow iek  sk ie ro w a ł k ro k i n ad  W ereszycę . 
R zeka tu rk o ta ła  len iw ie. P o  piaszczystem  dn ie  
prze lew ały  się m ałe fa le . L udz ie  kosili. B y ło  ich 
sp o ro . C a la  R o m an ó w k a  G ó rn a  w ylęg ła  n a  łą k i, 
co b y ł i. 'k i ch łop  w  chałupie , to  pracow ał.

bliżej. Jego oczy były 
n  k  'iw ? 'o  *  Slę- K ciw scy zoczył go
D ym itr W ielkopolski. Odrzucił kosę i postąpił 
naprzeciwko owemu człowiekowi

— Kasper... to ty  tu ?  Krzyknął.
Inni odwrócili się ku Kasprowi gwałtownie. 
— Korczyński wrócił. W róciła Płoszajka. 
Jak , wrócił. Sam nie wierzył, że wrócił. 

Przywitali się.
„ „ „ K?ySP" . K°w7'Vi!ski *  ” 0 odm iconą
przez Dym itra W ielkopolskiego kosę.

— Pozw ólcie ...
Dym itr przyzwalając, skinął głową.
Kasper szerokim ruchem zagarnął pod  kosę

nadbrzeżną trawę. Śmiał się. Roześmieli się w szy 
scy, napluli w garście i... kosili.

T ak; na przedzie — szeroko*plecy chłop Mar* 
celki, Jan, gospodarz na trzech morgach pola 
i dwóch morgach łąki.

P o tem  M a k sa  b ra t,  jak o  i M a k s  tw a rd y  i  ro* 
sły , g o sp o d a rz  na  czterech  m orgach  ziem i i poło* 
w ie cha łupy  P o tem  M ich a ł P ło sza ik o . rozpust* 
n ik , żadne j dziew czynie  na w si n ie  popuszcza* 
lący . —  P o tem  K a sp e r  K orczyńsk i, n ędzarz  jak ich  
m ało , k tó ry  za o s ta tn ie  p ien iądze  k u n ił  o d  Józefa 
P iłk i g ru n t p o d  chałupę. — P otem  siw y  W a le n ty  
z trzem a synam i. — P o tem  krew ni B oreckich .

I  inn i.
P o w lo k ły  się d n ie  pełne p racy . D n ie  ta k  dłu> 

gie, że p raw ie  n u d n e . D n ie , ty g o d n ie  i m iesiące 
i  la ta . U p a rte  w  p racy , u b og ie  w  sp raw y . T en  
um arł, ten  się u ro d z ił, tem u  zn iknę ła  ku ra , a tam* 
tem u  z ro b ił są siad  d z iu rę  w  płocie. T o  sie zaw alił 
m o st, a  to  p szczo ły  uc iek ły  z uli. Ś w ięta  i dn ie , 
sp o k o jn e , a uciążliw e, podczas, k tó ry ch  n ie  m yśl, 
ale siła  ram ion  i  n ó g  w iele znaczyła. A  jeśli zda* 
rzy ło  się szczęście lu b  nieszczęście z b v t w ielkie, 
a b y  zosta ło  pom ieszczone w  ram ach  w odn istych  
d n i — w ieś w y b u ch ła  ogniem .,

KONIEC.



Sfcr. 6 „DZIENNIK POLSKI-' wtorek, 25. sierpnia 1956, f4r. 236

POD NIEBEM AFRYKAŃSKIEM
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

Paryż, 22 sierpnia.
Słońce zastosowało we Francji tego 

lata „polski" strajk: wiadomo, że jest, 
nie świeci, nie grzeje i nikt go nie wi
dzi i nie czuje.

Inaczej na jasnym brzegu afrykań* 
ikim, gdzie robot kosmiczny pracuje 
za dwóch: żar leje się z nieba, pali i pie 
cze przez okrągłe dwanaście godzin. 
O wyczynach słońca na czarnym la* 
dzie opowiada mi barwnie, z dużym 
nakładem słownej kolorystyki inży- 
nier Cabrol, który dopieroco wrócił z 
Marokko; ciemna, spalona na brcnz 
twarz, muskularne, czarne ręce w bia* 
łej oprawie mankietów dają świadec-. 
two prawdzie jego słów. Inż. C... pra* 
cuje w Marokko francuskiem od 
trzech lat, zna kraj i jego lud, orjentu* 
je się bystro w stosunkach, panują* 
cych w afrykańskiem zapleczu Frań* 
cji.

— Kiedy wraca pan do Menkes?
— Krótki mam urlop — za dwa ty* 

godnie najdalej wyjadę z Paryża.
— Czy akcja gen. Franco w Marok

ko hiszpańskiem daje się odczuwać po 
drugiej stronie granicy? — rzucam 
niedyskretne być może zapytanie.

— Trudno odpowiedzieć odrazu, bo 
sprawa jest dość skomplikowana. Wi* 
dzi pan — ciągnie po krótkim namyśle 
inż. C. —. Marokko hiszpańskie i na
sze stanowią geograficzną i etniczną 
całość. Rzeczka Muluya, granica urno* 
wna, jest barjerą symboliczną tylko. 
Przypomnę tutaj, że powstanie Abd* 
ehKrima objęło Rif po obu stronach 
granicy, że zmusiło ono wkońcu do ko 
operacji wojennej ekspedycję francu* 
ską i hiszpańską.

— A  dzisiaj?
— Zmierzam właśnie do tego. Dla* 

czego powstanie znalazło tak podatny 
grunt w Marokko? Dlaczego tam właś 
nie znalazł się punkt wyjścia akcjt 
gen. Franco? Otóż mówi, ożywiając 
się inż. C. — rząd madrycki od roku 
przygotowywał sam właściwe warunki 
dla uzbrojenia wrogich nastrojów w 
Marokko nietylko wśród wojska, lecz 
i ludności tubylczej. Jeśli od Ceuty 
aż do Larrache, na calem wybrzeżu 
marokańskiem i w głębi kraju nie 
spotkał się gen. Franco z- żadnym od* 
ruchem sprzeciwu, świadczy to o nie* 
zadowoleniu, jakie już panowało w 
tym kraju.

Marokko, źle administrowane i eko 
nomicznie wyzyskiwane, zależne jest 
prawie zupełnie od Hiszpanji w 
swym_bycie gospodarczym. Nie mas 
jąc zaufania do załóg marokańskich, 
do Legji. Cudzoziemskiej, a zwłaszcza 
do korpusu oficerskiego, ze względów

oszczędności, pozatem rząd madrycki 
cofnął dodatki do pensyj i żołdu za*

1 łóg; budżet wydatków na kolonję 
marokańską został w całości swej też 
obcięty, co się odbiło niezwłocznie na 
obrotach handlowych w portach Ceu- 
ty, Tetuanu, Melilli i Larache. Nicza* 
dowolenie coraz głębiej sięgające o» 
garnęło wszystkie omal warstwy lu
dności cywilnej i wojsko.

Do Marokko, do dalszych, w głębi 
kraju i w Rifie położonych posterun* 
ków wojskowych wysłał rząd z me* 
tropolji oficerów, których uważał za 
niepewnych, za monarchistów czy 
opozycjonistów. W  ten sposób zgro* 
madziły się na brzegu afrykańskim spo 
ge siły wojskowe wrogo nastrojone 
dla rządu madryckiego, a za nimi sta* 
ła niezadowolona z nowego regiine‘u 
ludność cywilna. Ta kwyglądala sy* 
tuacja w Afryce, gdy padła iskra na 
nagromadzone prochy.

—Tak, rozumiem, to jest wczoraj, 
a dzień dzisiejszy?

— Jedno z drugiem łączy się lcgicz*

Realizacja uboju
W  ostatnim numerze tygodnika 

społeczno * politycznego „Jutro Pra* 
cy“ (nr. 34) przypomniano sprawę 
uboju stwierdzając, że: — „ubój ry» 
tualny objął na ziemiach byłych żabo, 
rów  rosyjskiego i austrjackiego ponad 
90 proc, pogłowia bydła rogatego, cic* 
ląt, baranów i owiec, bitych na po. 
trzeby konsumcji wewnętrznej. Do* 
chody z opłat ubojowych, stanowią 
podstawowe źródło dochodów gmin 
wyznaniowych żydowskich. Ale, o 
czem może naogół nie wiadomo, też 
same gminy żydowskie traktują rynek 
mięsny, jako pewnego rodzaju klapę 
bezpieczeństwa, przez którą doprowa
dzają najniebezpieczniejsze dla siebie 
elementy, zapewniają im łatwe i dość 
obfite źródło dochodów. Rówrtocześ. 
nie na rynku tym powstało szereg lo« 
kalnych monopoli faktycznych, któ* 
rych przełamanie drogą wolnej gry 
sił ekonomicznych dotąd zawsze za. 
wadzało. Ustawione za plecami kara* 
biny maszynowe w formie giełd mięs* 
nych i kas targowych — strzelały do* 
tąd  tylko ślepymi nabojami.

Wszystko to stało się dlatego, żs 
Żydzi konsumowali przednie połowy 
bitych zwierząt, a chrześcijanie tylne. 
Inicjatywę mieli więc w swoim ręku 
wyłącznie Żydzi. Rzeźnik chrześcija* 
nin musiał zaniechać 'uboju, bo prze* 
cięż nie mógł sobie pozwolić na topie?

nie i konsekwentnie. Przywracając, 
dawniejszy stan rzeczy w wojsku, o* 
biecując tubylcom marokańskim na* 
prawę stosunków po obaleniu rządu 
obecnego, zjednał sobie gen. Franco 
wszystkie żywioły, na których mu za* 
leżało. Czerpie on dzisiaj swe siły i 
Marokka, uzupełnia i wzmacnia od* 
działy Legji Cudzoziemskiej ochotni
kami spośród kabylów i riffenów, 
tworzy nawet osobne oddziały tubyl* 
cze, którym przewodzą oficerowie 
Hiszpanie. I w tern właśnie tkwi zarc, 
dek niebezpieczeństwa dla Marokka 
francuskiego, więcej nawet, dla całej 
Afryki północnej.

— Czy pogląd ten nie jest zbyt pe
symistyczny?

— Obym się mylił — odpiera żywo 
inż. C. — ale przyszłość nie wydaje mi 
się wcale skąpana w różowem świetle 
optymizmu. Agitacja panarabska, któ* 
ra podminowuje władzę Anglji w jej 
kolonjach i mandatach afrykańskich i 
małoazjatyckich, znajduje teraz nowe 
zastosowanie. ROM. R.

nie przedniej połowy sztuki w kanale, 
a Żyd od niego jej nie kupił. Ale chrze 
ścijanie kupowali tylne połówki, bo 
to im pozwalało na utrzymaniu swoje) 
placówki handlowej. Tym sposobem 
rzeźnictwo chrześcijańskie wyradzało 
się coraz bardziej z rzemiosła w han* 
del i to w  dodatku nie hurtowny a 
detaliczny. Pauperyzowało się, popa, 
dało w zależność ekonomiczną od hur* 
townika * Żyda, a upadłości, niedo* 
pomyślenia przed wojną, sa na porząd 
ku dziennym".

„Jutro Pracy" zwraca również uwa, 
gę na nożyce cen żywca i mięsa, pra* 
cujące w takim układzie sił na rynku 
mięsnym na niekorzyść producenta* 
rolnika jak i konsumenta a z wybitną 
korzyścią dla pośrednika:

— „Pośrednictwo — pomijając już 
pośrednictwo skupu zwierząt — wy* 
rastało na tern, że jakaś mieścina o 
znacznej przewadze ludności żydów, 
skiej bije dwa razy tyle bydła, ile 
wynosi jej konsumcja, bo ona kon» 
sumuje tylko mięso przednie, a tylne 
jest wywożone do miast, gdzie jest 
konsumcja chrześcijańska, a nie zapomi 
namy, że marża w takiej transakcji wy 
raża się w  kilkunastu conajmniej proc. 
To samo obserwujemy w całym han* 
dlu produktami ubocznemi, jak skóra, 
rogi, krew, podrobię, łój, jelita, gdzie

beati possidentes są znowu ci z klapy 
bezpieczeństwa.

A  wszystko zaczęło się tak niewin* 
nie, że rzeźnik * Żyd zaczął sprzeda* 
wać rzeźnikowi-chrześcijaninowi „ko* 
szerny zadek".

„Lex Prystorowa" powinna przeto 
rozłączyć to demoralizujące zazębienie 
się rynków „rytualnego" i „trefnego" 
a rzeźnikowi chrześcijaninowi ułatwić 
powrót do uboju na własny rachunek. 
Niech więc powróci wolna gra sił eko* 
nomicznych, nie usuną się zbędne 
ręce pośrednika, a skorzysta z tego i 
producent i konsument.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE1 -  ZŁÓŻ N A  NIE OFIARĘ 
NA KONTO P. K. O. N r. 503.300

Życie na terenie Targów 
Wschodnich

Jakkolwiek otwarcie Targów Wscho 
anich i Wystawy: „Nasze Lasy i 
Ochrona Przyrody łącznie z Wystawą 
Łowiecką" nastąpi dopiero dnia 5. 
września b. r„ od kilku dni na placu 
Targów Wschodnich wrą w całej peł
ni roboty przygotowawcze przy budo* 
wie stoisk. N a terenie wystawowym 
czynnych jest kilkuset robotników, 
którzy z ramienia poszczególnych wy* 
stawców przygotowują stoiska.

N a uwagę zasługuje bardzo starań* 
ne przygotowywanie stoisk dla oficjał* 
nej grupy niemieckiej, która zostanie 
pomieszczona w odrębnym pawilonie. 
N a ekspozycję grupy niemieckiej złożą 
się eksponaty przeszło 50 firm nie* 
mieckich.

Z natury rzeczy szczególnie dekora. 
cyjnie przygotowują się stoiska na te* 
renie Wystawy: „Nasze Lasy i Ochro* 
na Przyrody łącznie z W ystawą Ło* 
wiecką" ze względu na wystawowy 
charakter tej imprezy.

TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
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UL. 0GR0DNICKA5
T E L E F O N  2 4 6 - 6 2  676

Z D Z ISŁ A W  STA H L 3

Polityka polska po śmierci J. Piłsudskiego
(Ciąg dalszy.)

W szystko to razem, cały zespól czynników, 
składających się na wielką falę pow rotną siły roz* 
kładu, wzbierającą w  naszem życiu, jaki bierze 
zasadniczy kierunek? Ku czemu zmierza? Czego 
chce, a raczej czego nie chce, może łatwiej ustalić? 
T ak  jest, przedewszystkiem nie chce i protestuje. 
N ie chce niczego, co zostało już zrobione, chce 
wszystko obalić i obrócić w  strzępy.

F u r o r  d e s t r u c t i o n i s  kieruje się prze* 
dewszystkiem przeciw temu, co najważniejsze, 
przeciw dobrym fundamentom i  silnym wiąza* 
niom odbudowanego państwa, przeciw K on* 
s t y t u c j i  K w i e t n i o w e j .  N a  tym  objekcie 
koncentruje' się ogień huraganowy koalicyjnej 
armii rozprzężenia państwowego.

N O W A  PO ST A Ć  ID EA ŁU  N A CZELN EG O .

Czy życiu naszemu po odzyskaniu niepodle* 
glości naprawdę brak jest ideału wyraźnego 
i nadrzędnego? Ideału, który miałby w  sobie 
dość siły, by wszystkich połączyć i poddać swe* 
mu działaniu? Przeciwnie, ten ideał jest jasny 
i oczywisty, nawet obnoszony niemal na codzień 
w oficjalnych formułach. Ale w tych formułach, 
Potrzebnej zresztą oficjalności, zużywa się on ca* 
ly, a nie dociera ze sw ą żywą pulsującą treścią do 
głębin świadomości narodowej.

Tam natomiast wśród prądów, nurtujących

umysłowość i w  naszej opinji publicznej, jest ten 
oczywisty, żywy ideał naczelny bieżącego okresu 
historycznego prawdziwym Kopciuszkiem, lest 
wystawiony na pośmiewisko szanownych i ogól* 
nie uznanych doktryn partyjnych albo klaso* 
wych, sekciarskich i anachronicznych, a zwłaszcza 
ze strony tych, opatrzonych etykieta zagraniczną.

Co jest tym  ideałem? Jaka jego treść, jakie 
należy m u się imię?

Przedewszystkiem trudno mówić o ideale no* 
wym życia narodowego i raczej trzeba ustalać 
jego nową postać, bo istota pozostaje zawsze 
ta sama, ta która tkwiła również w  ziarnie ideału 
niepodległości. Przed odbudowaniem państwa 
bowiem tak samo, jak teraz, zasadniczem dążę* 
niem naszem jest odwiecznie i na przyszłość roz* 
wój indywidualności narodowej, wzrost sił twór* 
czych i cywilizacji na ziemi ojczystej, ekspansja 
i wielkość Polski.

Pod  zaborami dążenia nasze przybrały postać 
ideału niepodległości, jako zasadniczego w  a ru n *  
k u  nieskrępowanej twórczości i wolnego życia 
narodu. Dzisiejsza postać tego ideału narzuca się 
z nieprzepartą siłą logiki i oczywistości. Niepod* 
ległość, to  znaczy nie podleganie obcym pań* 
stwom, ale zarazem, o czem niektórzy zdają się 
zapominać, znaczy przedewszystkiem w ł a s n e  
p a ń s t w o .  T o własne państwo trzeba umieć nie*

tylko stworzyć, ale umocnić i  w  przyszłość popro* 
wadzić. Trzeba je dostosować do warunków 
współczesnych, uczynić odpom em  na nacisk ze* 
w nętrzny i zdolnem do celowego regulowania 
rytm u życia wewnętrznego; trzeba jego organiza
cję ze stałych podstaw nieustannie rozwijać, 
uprawniać i doskonalić, bo życie nie zna spoczyn* 
ku i wciąż idzie naprzód.

I  trzeba wreszcie, kierując wszystkie wysiłki 
ku  najważniejszemu zadaniu bieżącego okresu hi* 
storycznego, mieć zarazem jasne widzenie obrazu, 
nad którego realizacją się pracuje. M yśl nasza for* 
mułować musi nieustannie zasady organizacji 
państwowej i rysować doskonały kształt ustroju 
narodowego. Państwo stać się musi umiłowanym 
i wypieszczonym, a dumnym ideałem twórczości 
naszej. Trzeba je wymurować nietylko w sile 
i prawach, lecz w  sercach i świadomości narodo* 
wej. Bo przecież Państwo, to  wielki i świetny ideał, 
to  właśnie W olność i Niepodległość, Państwo, 
to  Suwerenność i Odpowiedzialność, to  Siła 
i Twórczość. -

T aki jest oczywisty nakaz bieżącego okresu 
historycznego, takie zadanie główne dzisiejszych 
pokoleń i taki, czyli p a ń s t w o w y  c h a r a k *  
t e r  n a c z e l n e g o  i d e a ł u  n a r o d o *  
w e g o .

Co do tego niema i  nie może być żadnych 
| wątpliwości. Niesłychane napięcie współczesnej 

rywalizacji narodów i wzajemnego nacisku imper* 
jalistycznej ekspansji nie pozwala na żadne hamle* 
tyczne wahania, ani na wewnętrzne spory. Trzeba 
potrafić wszystko podporządkować sprawie budo* 
wania silnego państwa i trzeba umieć przełamać,
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5. P. D O C . T A D E U SZ  PISARSK I, zir.ar- 

iv w Krakowie, byi ordynatorem oddziału 
urologicznego szpitala św. Łazarza i niczwy 
kle cenionym w Polsce specjalistą urolo- 
;icm — jako jedyny w Polsce habilitowany 
uczony w tej dziedzinie medycyny. $. p. do, 
cent T. Pisarski, ukończył wydział medycy, 
ny U. J., następnie pogłębił swą wiedzę stu, 
djarai w Wiedniu, Berlinie i Kopenhadze, 
wydając szereg prac z zakresu urologji. — 
Jako chirurg ,  urolog zyskał sobie wielką 
sławę w Polsce, mając m. in. za pacjentów 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Moście, 
kiego i byłego premjera prof. Bartla, przy 
których właśnie poparciu powstał w Kra, 
kowie oddzielny pawilon urologiczny. S. p. 
docent dr. Pisarski zmart iak żołnierz na po, 
sterunku w  czasie konsultacji lekarskiej.

NAJWIĘKSZE ORGANY ŚWIATA. W 
„hali kongresowej" zabudowań zjazdów 
partyjnych NSDAP w Norymberdze, zain, 
stalowano największe organy świata. Pod, 
czas uroczystości zjazdu partyjnego, kom, 
pozycje uroczystościowe na organach wy, 
kona prof. Giinther Ramin.

ZJAZD KLIMATOLOGICZNY W KRA, 
KOWIE. Tutejsze towarzystwo lekarskie 
organizuje w dniach 5—6 września r. b. 
2,gi ogólno , polski zjazd klimatyczny le, 
karski, na który złoży się szereg odczytów 
z dziedziny klimatologii i leczenia gruźlicy 
metodą uciskową.

Zgłoszenia uczestnictwa w zieździe, kie, 
rować należy pod adresem prezesa tow. lek. 
dra Hugona. Karwowskiego, ul Kościuszki. 
Wpisowe dla uczestników, łącznie z rodzi, 
nami, wynosi zl. 5.—.

ODNALEZIENIE GROBU TWÓRCY 
CZESKIEGO HYMNU NARODOWEGO. 
Naskutek usilnych starań, udało się odna, 
leźć na cmentarzu w Rotterdamie grób kom, 
pczytora czeskiego hymnu narodowego 
„Kde domov muj" Franciszka Skroupa. — 
Umarł on w Rotterdamie w  roku 1862, i 
zestal pochowany na tamtejszym cmentarzu 
rzymsko , katolickim. . Niemniej na grobie 
jego nie było żadnego nagrobka. Dopiero 
obecnie odnaleziono grób na podstawie nu, 
meracji grobów.

ODCZYT O „CHŁOPACH" REYMON. 
TA W RIO DE JANEIRO. Prowadzące o. 
żywioną działalność na polu zbliżenia mię, 
dzy Polską i Brazylją Towarzystwo „Ko, 
ściuszko1' w Rio dc Janeiro zorganizowało 
odczyt, poświęcony „Chłopom' ‘ Reymonta. 
Pielegentem był profesor Uniwersytetu pa, 
ryskiego Robert Garric, który w odczycie 
swym przeprowadzi! analizę arcydzieła Rey, 
montowskiego, podkreślając jego znaczenie 
w literaturze światowej. Piękna salę brązy, 
lijskiej akademji literatury, wypełniła po 
brzegi doborowa publiczność z prezesem a, 
kademji i posłem Rzplitei dr. Grabowskim 
na czele. Odczyt ten, który odezwał się 
szerokiem echem w prasie miejscowej, obu, 
aził żywe zainteresowanie wśród kultural. 
nych sfer brazylijskich.,-.-

TELEFONICZNA... ROZMOWA GŁU» 
CFION1EMYCH. Pewien dziennik berliński 
przeprowadził przy współpracy niemieckie, 
go związku głuchoniemych ciekawy ekspe, 
ryment. Po raz pierwszy w historii doszło 
do „rozmowy" telefonicznej pomiędzy glu« 
:hcniemymi na linji Berlin — Lipsk, za po, 
mocą telewizji. Eksperyment udał się całko, 
wicie. Przywódca związku głuchoniemych z 
Niemiec — Albreghs — oświadczył po eks« 
pcrymencie, i i  odpowiedni rozwói telewizji 
mógłby z pewnością wybitnie polepszyć 
los głuchoniemych, dając im temsamem wię, 
tej możliwości twórczej współpracy w pań.

Olimpijskie wrażenia Kucharskiego
Kucharski po powrocie z Berlina, i 

zabawił kilka dni w Poznaniu, nastę, 
pnie startował na międzynarodowych 
sawodach w Warszawie, zwyciężając 
słynnego murzyna kanadyjskiego Ed, 
wardsa. Bezpośrednio po powrocie do 
kraju Kucharski zakomunikował nam 
następujące swoje wrażenia olimpij, 
skie:

„Miałem bardzo poważnych przeci, 
wników w  biegu na 800 mtr. Olbrzy, 
mi murzyn Woodroof, zwycięzca na 
tym dystansie, posiada niesamowicie 
długi krok i jest nie do pokonania. 
Wszyscy, którzy z nim biesli wyda, 
wali się karłami, statystującymi dro, 
bnem deptaniem na bieżni. Włoch 
Lanzi jest bardzo szybki i szczególnie 
groźny na finiszu. Kanadyjczyk Ed, 
wards, startujący już w trzecich igrzy, 
skach olimpijskich mógł być przeze, 
mnie pokonany na finiszu, gdyby prze 
sunięcie mety o 50 mtr. skracające o- 
statnią prostą nie zmyliło mojej orjen 
tacji, tembardziej, że w przedbiegach 
tego przesunięcia nie było.

Pozostawiłem jednak za sobą dwóch 
doskonałych amerykanów, mogę więc 
być zadowolony z zajęcia 4=go miej
sca.

Obecnie czuję się lepiei fizycznie 
niż w  Berlinie i wiem, że dochodzę o, 
becnie do szczytowej formy. W  Ber, 
linie byłem przeziębiony i przeleżą, 
łem nawet kilka dni w łóżku. Opieka 
lekarska na olimpiadzie nie była nie, 
stety dostateczna ze względu na to, że 
dwaj lekarze naszej ekspedycji kpt. 
Rettinger i Sidorowicz musieli się o, 
piekować ogromną ekspedycją 150 o, 
sób, rozmieszczoną w 7,miu punktach 
Berlina. Pozatem pobyt w naszej wio, 
sce olimpijskiej był bardzo miły. Mie, 
liśmy własnego kucharza, który odży, 
wiał nas dobrze, obficie i racjonalnie. 
Wieczorem mieliśmy kino i specjalne 
koncerty. Drwiny naszej prasy nazy, 
wającą polską wioskę olimpijską szpi
talem, nie były pozbawione słuszności. 
W inę ponoszą częściowo lekarze, któ, 
rych liczba nie było dostateczna, na, 
stępnie zbyt forsowny trening połą, 
czony ze zbyt gwałtowną zmianą nor, 
malnego trybu życia w obozie olim- 
pijskim. Zaaranżowano wszystko za, 
późno i przez to skok ze „zwykłego 
cywila" na olimpijczyka bvł zanadto 
raptowny.

Z Berlina wyjechałem na zawody

do Drezna i Berna. W  Dreżnie pobił 
mnie Woodroof w czasie 1:52.5 sek, 
podczas, gdy mój czas wynosił 1:52,6.

W  Bernie, gdzie nie startowali Woo 
droof i Lanzi zająłem pierwsze miej,

Czuję, że dochodzę teraz do mojej 
szczytowej formy. W  najbliższym cza, 
sie pragnąłbym startować zagranicą 
dla zdobycia dobrych wyników, za, 
nim wycofam się zupełnie z życia 
sportowego. Niestety bowiem, jako u, 
rzędnik wydziału mierniczego Magi- 
stratu m. Lwowa, będę musiał poświę 
cić sport dla pracy zawodowej.*

ZAWODY PŁYWACKO,KAJAKO, 
W E W  BRZE2ANACH

Brzeżany, 23. 8. W  Brzeżanach od, 
były się w niedzielę zawody kajako, 
wo,pływackie, zorganizowane przez 
miejscowy Sokół. W  zawodach dość 
licznie obesłanych wzięły udział klu
by lwowskie i miejscowe. Wyniki o- 
siągnięto następujące:

Zawody kajakowe:
Bieg panów na 1000 m.: 11 Chrza, 

nowski (KPW ) 6:24, 2) Wroński (Le- 
chja) 5:28, 3) Gawor (Lechia) 6:30.

Bieg pań na 600 m.: 1) Siiakówna 
(Lechja) 4:12, 2) Leibschangowa (K. 
P. W .) 4:12:3.

Bieg panów na 1000 m. — dwójki:
1) Ciąglewicz—Banasik (KPW ) 7:47,
2) W roński—Grąbczewski (Lechja) 
7:59.

Zawody pływackie.
100 m. na wznak: 1) Zemvr (Lechja) 

1:32, 2) Jakimów (niest.) 2:15, 3) 
Zajst (Lechja) 2:27.

100 m. st. dowol.: 1) Bojko (Pog.) 
1:22, 2) Zemyr (Lech.) 1:30. 3) Ziół, 
towski (Sokół) 7:38, 4) Zajst (Lech.).

400 m. st. dowoi'.: 1) Boiko (Pog.) 
7:7, 2) Ziółtowski (Sokół) 7:38, 3) 
Bilecki (Sokół) 9:15.

200 m. st. dowol.: 1) Takimów (nie, 
stowarzyszony) 3:58:6, 2) Lewicki
(niest.) 4:16.

PRZYPOMINAMY
ż e  c o d z i e n n i e  

z a m a w i a ć  m o ż n a

DZIENNIK POLSKI

Wyścigi konne
we Lwowie

ZAPISY
NA 2 (28) DZIEŃ WYŚCIGÓW 

WTOREK, DNIA 25 SIERPNIA 1936 
GONITWA I. Godz. 14.30; -  500 zl.

(płoty). — Dla 3 1. i st. koni. — Dystans 
około 2.400 m.

Fatma II. — N. N„ Ostoja — chi. Her-

GONITWA II. Godz. 15: — 800 zl. -  
Dla 2 1. og. i kl. — Dystans około 1.000 m.

Iskra — N. N„ Monika II. — N. N„ 
Carmencita — ż. Bogobowicz.

GONITWA III. Godz. 15.30: -  800 zl. 
Dla 3 1. i st. og. i kl. anglo ,  arabskich. — 
Dystans około 1.800 m.

Flawja — ż. Sauerland, Faustyna — N. 
N., Ismael — ż. Bogobowicz, Namiestnik II. 
— ż. Olejnik, Rijad — ż. Ziemiański.

GONITWA IV. Godz. 16: -  700 zl. — 
Dla 3 1. i st. og. i kl. — Dystans około 
2.000 m.

Chpjrak — ż. Sauerland, Grawelot — N. 
N., Misiurka — ż. Bogobowicz, Nagroda. 
II. — j. Kozaczuk.

GONITWA V. Godz. 16.30: -  800 zł. -  
Dla 3 1. og. i kl. arabskich. — Dystans o- 
kolo 1.600 m.

Abu - Cheil — N. N., Czubuthan — ż. 
Olejnik, Gloriosa — N. N„ Iram — ż. Bo, 
gobowicz, Okaryna — ż. Szyszko, Onyks — 
N. N., Rumba II. — chł. Jankiewicz, Sart — 
ż. Janusik.

GONITWA VI. Godz. 17: -  1.000 zł. -  
Dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich. — Dystans 
około 2.000 m.

Amurath a Sahib — chi. Jankiewicz, Ar, 
gus — ż. Ziemiański, Bakilla — N. N., Ma. 
nitoba — p. Zarczewski, Minaret — i .  Bo, 
gobowicz, Riksha — ż. Janusik, Rubikon — 
j. Pietrucżuk.

GONITWA VII. Godz. 17.30: -  500 zł. 
Dla 3 1. i st. og. i kl. — Dystans około 
1.800 m.

Hipogryf — ż. Ziemiański, Little Barde — 
N. N., Nagroda II. — Kozaczuk, Prut (p. 
W. Verkay‘ą) — chł. Kucharski, Temida — 
j. Matuszewski.

TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO", 
Gonitwa 1) Fatma II„

2) Carmencita,
3) Stajnia Potockiego, Rijad,
4) Grawelot, Nagroda II.,
5) Sart, Czubuthan, Okaryna,
6) Minaret, Amurath - Sahib, 

Riksha,
7) Hipogryf, Temida.

* * *
KOMUNIKAT

Dnia 23 8. b. r., w gonitwie Nr. 5— za C

Sesżalość i nieudolność na starcie, chi.
uńko, ukarany został grzywną w kwocie 

zł. 25.—. (Tadeusz Possart, sekretarz gene, 
ralny).

Z EKSPEDYCJI NIEMIECKIET W HI, 
MALAJE. Niemiecka ekspedycia w Himala- 
je komunikuje, iż osiągnęła teren Sikkim i 
założyła już główny obóz ekspedycji nad 
lodowcem Zemu. Ekspedycja ta składa się 
z 4 alpinistów niemieckich oraz 55 tubyl- 
ców. Kierownikiem wyprawy jest znany ab 
pinista niemiecki Paweł Bauer - Landshut, 
pod którego kierownictwem odbyły się pier 
wsze niemieckie wyprawy himalajskie w ro- 
ku 1929 i 1932.

w szystk ie  o p o ry , całą koa lic ję  s ił odśro d k o w y ch , 
w sk rzeszo n ą  p o  śm ierci P iłsu d sk ieg o  d la  w yw ró- 
cenią fu n d am en tó w .

O  N O W Y  Z E S P Ó Ł  I  P O D S T A W Y  D Z JA -

Ł A N IA .

G d z ie  szu k ać  w  dzisiejszem  politycznem  źy- 
c iu  p o lsk iem  siły , zdo lnej d o  realizacji ty c h  zadań 
i  d o  k o n t y n u a c j i  w ie lk iego  d z ie ła?  C z y  mo« 
że je s t  g dz ieś  g o to w a , zap raw io n a  w  p racach  d a 
w nych , a dz is ia j jeszcze sp o so b n a  w  d aw n ej p o 
staci d o  sp e łn ian ia  no w y ch  zad a ń ?  N iem a  takie} 
siły  g o to w e j i  trzeb a  ją  d o p ie ro  w y tw o rzy ć , trzeba  
zespolić  ro z rzu co n e  p ie rw ia s tk i tw órcze  d o  współ* 
u ego  działan ia .

Bo n ie  je s t  ta k ą  siłą, an i żad n a  z p a r ty j,  spę» 
tan y ch  sek c ia rs tw em , p rzesiąkn ię tych  d o  szp iku  
ko śc i sta rem i zaw iściam i i p rze ję tych  w alką 
o p rzeb rzm ia łe , anach ron iczne sp raw y . N ie  jest nią 
tem bardziej ż ad n a  w ars tw a  czy  k la sa  społeczna, 
k tó re j k o le j dz ie jo w a  w ed łu g  d ja lek ty k i M arksa  
m iałaby  p rzychodzić ,*) b o  żadna  k lasa , ty lk o  
tw órcze s iły , ze w szy s tk ich  w ars tw  się rekrutują* 
ce, m ogą  p ro w a d z ić  w spó łczesny  n a ró d . N ie  jest 
żad n a , na jb a rd z ie j zasłużona  o rganizacja , ludzi, 
złączonych  czynam i w  przesz łośc i ub ieg łeg o  okre
su  do k o n an em i, b o  n ow e zadan ia  m a ją  now ą 
treść  i w y m ag a ją  św ieżego  zespo łu  p ie rw iastk ó w , 
choćby  ich  najw ięce j ta  lu b  in n a  o rgan izac ja  m o
gła  dosta rczyć . I  n ie  m oże n ią  b yć  w reszcie  żaden 
„ fro n t m ło d y ch " , lu d z i w  p ew nym  w iek u , b o  dz i

•) Uparcie tę marksowską ideę lansuje ostatnio, odnoś
nie do warstwy chłopskiej, właśnie... konserwatywno-libc- 
-ralny. i ziemiańsko » lewjatański „Czas".

sie jsze m łode  po k o len ie  żadne) jed n o śc i w ew nę
trzn e j ani s iły  realizacyjnej n ie  p rzedstaw ia, 
a z d ru g ie j s tro n y  d o k try n e rsk ie  ogran iczenie  się 
d o  m ło d o śc i w  znaczeniu  m ętry k a ln em  i fizycz* 
nem , b y ło b y  zasadą  n ie ro zsąd n ą  i oczyw iście 
szk o d liw ą . Ż n ie  m oże b y ć  w k o ń cu  tak ty czn a  ja 
k aś  k o m binac ja , k a r te l in te resów , sp ry tn a  „siuch* 
ta “ k lik , koa lic ja  sy tych  m ob ilizo w an a  przeciw  
g ło d n y m , albo  zasłużonych  przeciw  now ym , tw ó r
czym  am bicjom . N ie  m oże być, b o  w ted y  nie b y 
ło b y  m o w y  o  d o p ły w ie  świeżej energ ji i idealiz- 
m u, w ięc  o k o n ty n u ac ji dzieła i ciąg łości rozw oju . 
M ło d e  żyw io ły  w ziąćby  m usia ły  k ie ru n ek  rew o 
lu cy jn y .

S iłą  tą  m oże się s tać  ty lk o  n o w y  zespół p ie r
w ia s tk ó w , w y d o b y ty  ze św ieżych , żyw otnych  
p o k ła d ó w  św iadom ośc i n a ro d o w e j, p rzeb ija jący  
się z m ocą poprzez  sk o ru p ę  sk o stn ia ły ch  anachro
n izm ów , p o ru szan y  p rzez żyw e id ea ły  p rzysz ło 
ści i z d o ln y  d o  ofiarnej w alk i za ich  zwycięstw o, 
M oże  b y ć  ty lk o  n o w y  ru ch  nie z s tępu jący  z wy* 
żyn, ale idący  w  górę, o ży w io n y  now em i ideam i 
i .fo rm u ją c y  now e hasła . N o w y  ru ch , zw arty  d u 
chow o  ale nie og ran iczany  d o  żadnej g rupy  ani 
p o k o len ia , ru ch  tern silny , że w ysuw ając  świeże 
id ea ły  zapuścić m oże korzen ie  w szędzie  w  p o l
sk ich sercach, bez g ran ic  zg ó ry  dan y ch , p rzen i
knąć  ożyw czym  p rąd em  całą św iadom ość  naro* 
dow ą.

K O N T Y N U A C JA  I  R EW O LU CJA .

Siła ta jednakże ma swoje punkty oparcia 
i ramy naturalne, ma podstawy, których będzie 
bronić, autorytet, który mu przewodzi i tradycję, 
którą kontynuuje. Tym  punktem stałym, sa zręby

o rgan izac ji p ań s tw o w e j, g o to w e  i  o lbrzym im  w y 
siłk iem  w zniesione, n a d  k tó ry c h  u trw alen iem  
i  d alszą b u d o w ą  trz e b a  p racow ać . G o to w e  z ręby , 
czyli siła  zb ro jn a , u s tró j k o n s ty tu c y jn y  i  autory-. 
te t  m o ra ln y  W o d z a  N acze lnego .

R ozw ój życia n a ro d o w eg o  w in ien  b yć  s ta le  
w y k ład n ik iem  d w u  p ie rw ia stk ó w : k o n ty n u ac ji 
i  rew o luc ji.

M u szą  w  n iem  b y ć  p u n k ty  sta łe , p o d staw y  
i  naw arstw o w ien ia  n ienarusza lne . Jedyn ie  c iągłość 
p racy  p o k o le ń  i  sy stem a ty czn a  w y trw ałość  w y s ił
k ó w  tw o rz y  w ielk ie  dzieła, ty lk o  n a ro d y  zd o ln e  
d o  ciągłości ro z w o ju  zb u d o w a ły  silne p ań stw a , 
ty lk o  n a ro d y , k tó re  w  każdem  p o k o len iu  n ie  za 
czynają  o d n o w a , za słu g u ją  na m iano  w ielk ich . 
T e j ciągłości i  w y trw a łe j k o n ty n u ac ji trzeb a  P o l
sce z w ł a s z c z a  d z i s i a j ,  g d y  św ieżo  założone 
fu n d a m e n ty  p ań stw a , w y s taw io n e  są  na  ogn iow ą 
p ró b ę  zew nętrznego  n ac isk u  i w ew nętrznego  rcz>

A le  trzeb a  i  rew o luc ji. T rz e b a  ciągłego odrzu* 
■ can ia  teg o , co nag ro m ad ziło  s ię  w  naszej św ia d o 
m ości i  ciąży  n a  życiu , jak o  d es tru k cy jn a  siła a n a 
ch ron izm ów  trw a jący ch  siłą  inerc ji. Szeroka k o a li
c ja  ty ch  an ach ron izm ów  sprzym ierzonych  z obce- 
m i w p ływ am i, o g a rn ia  dzisia j nasze  życie spo łecz
n e  w steczną  fa lą  i  p o d m y w a  fun d am en ty  k o n s ty 
tu cy jn e  o d b u d o w a n e g o  p ań stw a .

P rzec iw  te j fali, trz e b a  rew o luc ji p o jęć  i  m ło 
deg o  im p e tu  i d e i  n a r o d o w o  - p  a ń s t w o -  
w  e j.

R ew olucji w ś ró d  lu d z i i  w  ludziach, w e4, 
w n ą trz  ich św iadom ości.

CC. a. a.)
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W Z M E li

Trzeba przygotować akcje na okres 
po zakończeniu robót we Lwowie

( —)  Jeszcze kilka tygodni; a na naj* 
główniejszych odcinkach pracy we 
Lwowie zwłaszcza budowlanych noto* 
wać zaczniemy zaprzestanie robót. Se* 
zon ma się ku końcowi, a wraz z nim 
wypełza jak rok rocznie zagadnienie 
bezrobcia. Przypominamy je, gdyż nie 
jest rzeczą wskazaną, by zastał nas 
nieprzygotowanych, względnie, by siłą 
faktu zwalił się na nasze barki w chwi* 
li ostatniej.

Powiedzmy wyraźnie, że w sezonie 
tegorocznym nie wykonano tych prac, 
których realizacji spodziewaliśmy się 
na początku sezonu. Nie mamy rzecz 
naturalna na myśli inwestycyj drogo* 
wych, kanalizacyjnych, które na każ* 
dym kroku zależne są od kredytów z 
Funduszu Pracy. Miasto wydało 
wszystko, co wzakresie swego uszczu* 
plonego budżetu wydać mogło. Między 
innemi z funduszów przedsiębiorstwa 
miejskiego wykończony zostanie po
ważny gmach administracyjny M. Z. 
E.; stanie pod dachem z innych źródeł 
Dom Żołnierza i  jeszcze jakiś mały 
objekt, a pozatem reszta na całej linji 
zawiodła. W ięc projektowany gmach 
sądowy, mimo iż ma tak gorącego orę* 
downika, jakim jest prezes S. A. 
Zbrowski. wisi nadal w powietrzu, 
gmach P. K. O. znajduje się w stanie 
rozbiórki i takich przykładów jeszcze 
kilkanaście.

Zawiodło również w dużej mierze bu* 
downictwo prywatne, gdyż zasób kres 
dytów na ten cel okazał się zbyt szczu* 
pły. Z  funduszów społecznej ofiarno* 
ści wybudowane zostaną i oddane zo* 
staną do dyspozycji baraki dla bezdom* 
nych na Hołosku. Mimo więc dużych 
starań i zabiegów rynek pracy nie był 
w sezonie bieżącym tak szeroki, jak się 
tego spodziewano.

Sytuację pogorszyły również wiosen* 
ne fale strajkowe, które opóźniły pra* 
ce o kilka tygodni. Mamy wrażenie, 
że robotnicy odczują to na okresie ko* 
rzystania z zapomóg z funduszów 
bezrobocia na własnej skórze, gdyż wie 
lu z nich nie będzie mogło poprzeć 
swych pretensyj, wymaganą ilością 
przepracowanych tygodni (104 dni). 
Jest wprawdzie tendencja, by prace 
zwłaszcza miejskie prowadzić jak naj* 
dłużej; wiele jednak zależeć będzie od 
możliwości atmosferycznych, a w pew* 
nej części od dalszych kredytów.

Jakkolwiek więc wypadki się poto* 
cza liczyć się należy we Lwowie, w se*

„(ioratzka naftowa" 
w Gorlickiem

Odkrycie bogatych złóż ropy nafto* 
wej w Zagłębiu Gorlickiem wywołało 
w tych stronach prawdziwą „gorączkę 
naftową'*. Przemysłowcy naftowi wy* 
kupują tereny i budują wiele szybów 
i wież wiertniczych, które są wznoszo* 
ne nawet na przedmieściach miast Gor* 
iice, Biecz i Jasło.

Przywóz złota do Polski
Komisja Dewizowa zezwoliła gene* 

ralnie aż do odwołania na przywóz z 
zagranicy złota w monetach, sztabach, 
odlewach, nie mających znamion goto* 
wego do użytku wyrobu oraz w stanie 
nieprzerobionym we wszelkiej postaci 
przez osoby, przyjeżdżające do Polski 
— do wysokości równowartości sumy 

. 5.000 zł. na jedną osobę.
Przywóz złota o wartości, przekra* 

czającej kwotę 5.000 zł. na jedną oso
bę, jest dopuszczalny pod warunkiem 
zgłoszenia wwożonego złota w granicz* 
aym 'urzędzie celnym, który zgłoszę* 
nie to powinien podać do wiadomości 
Komisji Dewizowej. Zgłoszenie musi 
zawierać rodzaj i wartość złota oraz 
nazwisko i adres w kraju właściciela 
złota.

zonie bieżącym z poważniejszą falą 
bezrobocia niż w okresie poprzednim.

W  najwyższem swem nasyceniu w 
sezonie r. 1935—36 szacowano bezrobo* 
cie we Lwowie na około 30.000 osób. 
W  sezonie r. 1936—37 do cyfry tej 
zmuszeni będziemy dodać około 2.000 
robotników z t. zw. corocznego przy* 
rostu, wchodzących na rynek pracy.

Uważamy, że przypomnienie tej cy« 
fry jest naszym obywatelskim obowiąz* 
kiem i w tej myśli kierujemy apel pod 
adresem społeczeństwa, by sprawę bez* 
robocia wzięło już dziś na stół swych 
trosk. Wierzymy, że Zarząd Miasta 
odda do dyspozycji wszystkie możliwe

W obronie handlu małomiastetzkowego
W  czasie przeprowadzanych inspek* 

cyj, minister spraw wewnętrznych 
stwierdził, że niektóre gminy miejskie 
przenoszą targi z rynku na miejsca po* 
łożone poza zabudowaniami miejski* 
mi. Akcja ta, zapoczątkowana w latach 
lepszej konjunktury gospodarczej w ce* 
lu podniesienia stanu sanitarnego i 
estetycznego miasta, obecnie w realiza* 
cji swej trafia na zmienione warunki 
ekonomiczne i musiałaby pociągnąć dla 
mieszkańców danego miasta ujemne 
skutki.

Ryn w rozplanowani* 1’ naszych 
miast zajmuje z reguły miejsce central* 
ne i jest ośrodkiem handlu. Likwidacja 
więc rynku, jako miejsca targu za* 
grażałaby niejednokrotnie bytowi skle* 
pów, położonych dookoła tego rynku, 
podważałaby, a nawet mogłaby dopro* 
wadzić do upadku szereg placówek i 
warsztatów pracy.

Dowiadujemy się, że wychodząc z 
takich założeń, minister spraw we*

Zjazd przedstawicieli kas bezprocentowych
W  Warszawie odbywa się zjazd 

przedstawicieli bezprocentowych kas 
chrześcijańskich. Zjazd ma przebieg 
nader poważny i owocny. Komitet zja* 
zdu zarejestrował do dnia 20 b. m., 54 
kas bezprocentowych lub „nisko pro* 
centowych'* na terenie kraju, założo* 
nych w celu popierania drobnego han* 
dlu i rzemiosła.

Kasy te istnieją wyłącznie z fuńdu* 
szów i składek prywatnych. Jest ich 
jednak mikroskopijnie mało w porów* 
naniu z kasami żydowskiemi.

Bezprocentowe k a s y  ż y d ó w *  
s k i e istnieją od roku 1920. Według 
„Wiadomości Statystycznych,' z roku 
1935 (N r 4) było ich 722 (siedemset 
dwadzieścia dwie!) obecnie zaś liczba 
ich wzrosła niemal dwukrotnie. Pod* 
stawą tych kas jest międzynarodowy 
fundusz żydowski i, kredyty rządowe. 
Subwencje państwowe wyniosły: w ro* 
ku 1933*34 — 42.550 zł., a w roku 
1934*35 ~  97.750 zł.! Kredyty w B. G. 
Kr. w roku 1933*4 wyniosły 496.850 zł., 
a w roku obecnym 500.000, przyczem 
procenty płaci Fundusz Pracy. Najwię* 
cej kas bezprocentowych ma Warsza*

Zniżki kolejowe na XVI Targi Wschodnie
Ministerstwo Komunikacji przyznało u* 

czestnikom (wystawcom i zwiedzającym) 
tegorocznych XVI. Międzynarodowych Tar 
gów Wschodnich we Lwowie, oraz Wysta* 
wy „Nasze Lasy i Ochrona Przyrody łącz
nie z Wystawą Łowiecką" w czasie od 
3—17 września br. zniżkę na kolejach poi* 
skich w drodze powrotnej w wysokości 75 
proc. Ze zniżki tej korzystać będzie można 
na podstawie indywidualnych kart uczestni 
ctwa wydanych staraniem Ligi Popierania 
Turystyki w Warszawie, które będzie mo
żna otrzymać bezpłatnie we wszystkich 
Oddziałach i Agencjach Polskiego Biura 
Podróży „Orbis", biurach Wagons-Lits* 
Cook, oraz ważniejszych stacjach kolejo* 
wych w Polsce.

Kartę uczestnictwa należy przy zakupnie 
oełneeo biletu do Lwowa ostemplować w

i dostępne mu środki pomocy; wiemy 
jednak, że środki te w dużym odsetku 
zależą od kredytów, leżących poza 
kompetencją samorządów. Kredyty te 
i środki, jak się w latach ostatnich prze* 
konać zdołaliśmy, są jednak dość ogra* 
niczone i niewystarczające. I tu  przyjść 
winno z pomocą społeczeństwo, a wie* 
rżymy że przyjdzie. Rychło więc za* 
wiązać się winien komitet społeczny, 
który tę sprawę w porozumieniu i przy 
ścisłej współpracy z Zarządem Lwowa 
ujmie w ręce. Wypadki, których świad* 
kami byliśmy na wiosnę roku bieżące* 
go, nie mogą nas zastać nie przygoto* 
wanymi.

wnętrznych wystosował do wojewodów, 
przewodniczących wydziałów powiato* 
wych i prezydentów miast pismo okól
ne, z prośbą o zwrócenie uwagi zarzą* 
dom miej., by zaniechały przenoszenia 
miejsca targów z dotychczasowych ryn 
ków, w dążeniach zaś swych do podnie 
sienią stanu sanitarnego i estetycznego 
miast, ograniczały się do utrzymywa* 
nia w należytej czystości rynków i ob* 
sadzania drzewami chodników po bo* 
kach rynku.

Jedynie w wypadkach, kiedy przenie* 
sienie targu jest zgodne z interesem i 
życzeniami ludności, oraz gdy podyk* 
towane jest koniecznością, powstałą na 
tle lokalnych warunków terenowych, 
zabudowy, czy innych względów waż* 
nych, zarządy miast powinny oznaczyć 
nowe miejsce targów w sposób gwaran 
tujący wygodę zarówno rolników — 
dostawców, jak i kupujących oraz osób 
zawodowo trudniących się handlem.

Kielce (66), Lublin i Lwów po 65, 
Wilno (64), Łódź (48), Kraków (44) 
i t. d. — najmniej zaś ma Poznań, bo 
tylko jedną, na calem Pomorzu jest ich 
dwie, na Śląsku trzy.

Zjazd między innemi domaga się 
równouprawnienia dla wszystkich kas 
bezprocentowych w Polsce. Dodać na* 
leży, że nie wszystkie chrześcijańskie 
kasy bezprocentowe biorą udział w 
zjeździe. W e Lwowie o ile nam wiado* 
mo instnieje kilka kas bezprocento* 
wych, a na zjazd z niewiadomych przy* 
czyn nie zostały zaproszone.

Komitet zjazdu przedstawicieli kas 
chrześcijańskich prosi kasy prowincjo* 
nalne o łaskawe zgłaszanie swych a* 
dresów. W  zgłoszeniu takiem należy 
wymienić: 1) dokładny adres, 2) cha* 
rakter kasy (bezprocentowa, na małem 
oprocentowaniu, dobroczynna, spół* 
dzielcza i t. p.) 3) obroty pieniężne, 4) 
skąd czerpie fundusze, i 5) kto wcho* 
dzi w skład zarządu.

Zgłoszenia te należy przesyłać pod 
adresem Komitetu: W a r s z a w a ,  
K s i ą ż ę c a  6, m. 11.

kasie stacyjnej, względnie w Biurze Podró
ży, gdyż jest to koniecznym warunkiem 
korzystania ze zniżek w drodze powrotnej 
do pierwotnej stacji wyjazdowej. W  Biurze 
Administracyjnem na placu Targów Wscho 
dnich otrzyma właściciel karty uczestni* 
ctwa nalepkę Ligi Popierania Turystyki za 
opłatą w  kwocie zł. 2.50, upoważniającą do 
korzystania ze zniżki kolejowej. Prócz zni
żki w drodze powrotnej karta uczestnictwa 
uprawnia do jednorazowego bezpłatnego 
wstępu na Targi Wschodnie i Wystawę 
„Nasze Lasy i Ochrona Przyrody łącznie z 
Wystawą Łowiecką", oraz bezpłatnego o* 
trzymania karnetu z kuponami uprawnia- 
jącemi do zniżek pobytowych (hotele, re, 
stauracje), jakoteż do zniżkowych cen wstę
pu do Muzeów miejskich i prywatnych, 
Panoramy Racławickiej. Dioramv miasta

Lwowa, teatrów miejskich, kinoteatrów itp.
Podkreślamy, że koniecznym warunkiem 

korzystania ze zniżek w drodze powrotnej 
jest posiadanie karty uczestnictwa już w 
chwili wyjazdu i  ostemplowanie jej przy
zakupnie biletu do Lwowa

Dopływ złota do Ameryki
W  tych dniach otrzymał nowojorski 

Federal * Reserve * Bank większy tran* 
sport złota z Francji na ogólną sumę 
7,243.000 doi., oraz za 1,184.000 doi. 
z Meksyku, za 346.000 doi. z Anglji i 
za 189.000 doi. z Indyj.

Równocześnie depozyty złota obcych 
banków emisyjnych w Federal * Reser* 
ve * Bank zwiększyły się o 1,184.000 
dolarów.

W ALU TY
Lwów, dnia 24 sierpnia

Belgi belgijskie 89.88 — 89.45, dolary a, 
merykańskie 5.32 i pół — 5.29 i  pół, dola* 
ry kanadyjskie 5.31 i pół — 5.28 i pół. — 
floreny holenderskie 361.62 — 360, franki 
francuskie 35.06 — 34.90, franki szwajcar
skie 173.54 — 172.70, funty angielskie 26.80
— 26.64, guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, 
korony czeskie 20.10 — 19.70, korony duńs 
skie 119.59 — 118.75, korony norweskie — 
134.58 — 133.60, korony szwedzkie 138.23
— 137.25, liry włoskie 36.50 — 34.50, marki 
fińskie 11.82 — 11.60, marki niemieckie — 
138.00 — 133.00, szylingi austrjackie 99 — 
98, marki niemieckie srebrne 149 — 144.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna l*sza emisja — 

63 i pól — 2,-ga emisja 62 i 1/4, 5 proc. poż. 
konwersyjna 48, 4 proc. poż. dolarowa 48
i jedna czwarta, 7 proc. poż. stabilizacyj* 
na 49.38.

Tendencja niejednolita.

AKCJE
Bank Polski 96, Warszawski Cukier 27 i 

pół, Lilpop 12 i pół, Norblin 60, Staracho
wice 32 i trzy czwarte.

Tendencja przeważnie słabsza.

D E W IZ Y
Belgja 89.70 -  89.88 -  89.52, Berlin -  

213.98 — 212.92, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Holandja 360.90 — 361.62 — 360.18, Ko
penhaga 119.30 — 119.59 — 119.01, Londyn 
26.73 — 26.80 — 26.66, N. Jork 5.31 i trzy 
ósme — 5.32 i pięć ósmych, 5.30 i  jedna ó- 
sma, N. Jork kabel 5.31 i pół, 5.32 i trzy 
czwarte — 5.30 i jedna czwarta, Oslo 134.25
— 134.58 -  133.92, Paryż 21.96 -  22.00 -
21.92, Sztokholm 137.90 -  138.23 -  137.57, 
Szwajcarja 173.90 -  173.54 -  172.86, Wie* 
deń 99.20 — 98.80, Włochy 42 — 41.80, — 
Helsingfors 11.82 -  11.76, Montreal 5.31 i 
trzy czwarte — 5.29 i jedna czwarta.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 503 i jedna szesnasta, 

Paryż 76.38, Praga 12.50 i pół, Medjolan
63.93, Zurych 15.43 i trzy czwarte, Amster
dam 7.41 i jedna czwarta, Oslo 19.90 i je* 
dna czwarta, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.39 i pół.

ZURYCH. N. Jork 3.06 i trzy czwarte, 
Londyn 15.43 i pół, Paryż 20.20 i  jedna ó* 
sma, Medjolan 24.17 i pół, Belgja 51.80, — 
Amsterdam 208.32 i pół, Oslo 77.55, Kopen
haga 68.90, Sztokholm 79.57 i pół, Berlin
123.40.

PARYŻ. N. Jork 15.18 i trzy czwarte, — 
Londyn 76.39, Medjolan 119.30, Belgja —
256.40, Zurych 495.00, Amsterdam 1031 i je, 
dna czwarta, Praga 62.70, Berlin 611.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 24 sierpnia

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra
wie artykułach.

Pszenica lekko potaniała.
W innych artykułach utrzymują się ceny 

na dotychczasowym poziomie.
Tendencja naogół utrzymana, usposobie

nie spokojne.
Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita 20.00 — 20.50, pszenica 

zbiorowa 19.25 — 19.75.
Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA
Mleko pełne 0.18 zł., w butelkach z do*
stawą do domu 0.24 zł.
śmietana kwaśna 1.00 „
Śmietana słodka 0.80 »
Masło deserowe w bloku 2.80 „
Masło stołowe 2.60 >,
Masło kuchenne- 2.40 »
Twaróg świeży 0.60
Twaróg gospodarski 1.00 „
Kopa jaj powyżej 50 gr. 3.30 „
poniżej 50 gr. — 2.40 »
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TEATR WIELKI:
Wtorek, dnia 25 b. m. godz. 8-ma wiecz. 

Ab. 23. — „Pani Prezesowa".
Środa, dnia 26 b. m. godz. S^ma wiecz. 

„Trafika pani generałowej".
Czwartek, dnia 27 b. m. godz. 8-ma wiecz. 

Ab. 23. — „Pani Prezesowa".
Piątek, dnia 28 b. m- godz. Samą wiecz. 

Ab. 23. — „Pani Prezesowa". •

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

P f f l i l B Y  ZAKŁAD MOROWY
ESESZK2 im. H. JORDANA SHB» 

ul. św. Mikołaja I. is  
przyjmuje dodatkowe wpisy do 
koedukacyjnej szkoły powszechnej 
i męskiego gimnazjum. 1110

KINOTEATRY.
APOLLO: „Jej Ekscelencja Babka". 
ATLANTIC: Reprezentacyjny film austrja*

cki „Rotmistrz von Wcrffen".
CASINO: Pierwszy film plastyczny na cze

le Ciekawego tygodnia kina „Casino". 
CHIMERA: „Bohater mimo woli" Szokę

Szakali.
COLOSSEUM: Nieczynne,
GLORJA: „Z pamiętnika detektywa" oraz. 

„Byli sobie dwaj hultaje".
GRAŻYNA: I. „Noc karnawałowa" — I* 

wan Mozżuchin. II. „Wacuś" — Adolf 
Dymsza.

KOPERNIK: „Kwiat Hawai" z Martą Eg- 
gert.

MARYSIEŃKA: „Serca ze stali ,
METRO: „Melodje cygańskie" (Charles

Boye i Lorette Joung).
MUZA: „Melodje z nad Dunaju". 
PAŁACE: „Komedjant" — (Rudolf For

ster, Chrisl Mąrdąyn, Hans Moser, Hil
dę v. Stolz).

PAN: „Kobieta bez maski" i „Cały Paryż 
śpiewa".

PAX: — Nieczynne,
RAJ: „Złoto" z Brygidą Heim.
STYLOWY: „Najpiękniejszy dzień mego 

życia" oraz Rewja.
ŚWIT: „Złoto" z Brygidą Heim,
TON: „Piekło Chin".
UCIECHA: „Tajemnica Dra Chandlera" i 

rewja-

I - g o  W R Z E Ś N IA  1936

ORKIESTRA ARKADI FLATO’a
OCZARUJE CAŁE MIASTO

fOTOPLASTIKON, dI. Marjacki 1. 3- -  
„PRAGA".

6 szklanek i 6  podstawek  
W  0’90 gr. “W
Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

— TEATR WIELKI. Dziś we wtorek o 
godzinie 8 wieczorem, świetna komedja 
Hennequina i Vebera p. t. „Pani Prezeso* 
wa", która okazała się równie aktualną 
jak przed laty i tak samo jak wówczas wy
wołuje na widowni .salwy śmiechu j okla, 
sków. Jest to niewątpliwie najdowcipniejsza 
komedja, jaką w ostatnich czasach grano 
na scenie lwowskiej. Obsada premjerowa. — 
Reżyserja K. Tatarkiewicza.

— TEATR ROZMAITOŚCI — nieczyn-

WE ŚRODĘ WSZYSTKIE MIEJSCA 
« ' TEATRZE WIELKIM PO 1 . -  ZŁ. -  
Pragnąc jak najszerszej publiczności udo
stępnić zobaczenie cieszącej się nieslycha- 
aem powodzeniem „Trafiki pani generalo, 
wej", która z tern przedstawieniem schodzi 
nieodwołalnie z afisza, dane będzie w śro, 
dę przedstawienie, na specjalnie dogod
nych warunkach, wszystkie bowiem miejsca 
w Teatrze, zarówno w lożach jak i na para 
terze, z wyjątkiem III. piętra, kosztować bę
dą tylko 1 zł. Bilety rozdzielone zastaną 
drogą losowania w odcinkach d 1, 2 i  J

Obrońcy Lwowa witaj? gen. Tokarzewskiego
Ze względu na to, że gen. Toka* 

rzewski, dowódca O. K. VI — jak to 
już donieśliśmy — przybył do Lwo* 
wa z niedzieli na poniedziałek w no* 
cy, i na dworcu nie było żadnych po
witań, wczoraj w godzinach południom 
wych przyjął p. Generał w swoim ga* 
binecie delegację Obrońców Lwowa, 
w imieniu których prowadzący dele= 
gację prezes Związku Obrońców Lwo
wa i prezydent miasta dr. Ostrowski 
zwrócił się do gen. Tokarzewskiego 
z następującem powitaniem:

„W  imieniu Związku Obrońców 
Lwowa śpieszymy powitać Cię Panie 
Generale we Lwowie i wyrazić naszą 
gorącą radość, że Pan Generał prze* 
bywać będzie odtąd tu z nami we

Obrona Narodowa
W  wyniku narad gabinetowych po* 

stanowiono, że polityka japońska na 
przyszłość będzie kierowała sie nastę* 
pującemi linjami wytycznemi. Przede- 
wszystkiem obrona narodowa, zarówa 
no lądowa, jak i morska, będzie miała 
pierwszeństwo przy ustalaniu przya 
szłych budżetów. Pozatem przewiduje 
się reformę systemu podatkowego. Daa 
lej — szczególny nacisk ma być po* 
łożony na rozwój przemysłu i handlu 
drogą szczególnego pielęgnowania po* 
Utyki surowcowej; przewidziane jest 
pozatem wprowadzenie państwowej 
kontroli nad produkcją elektryczności. 
Jako dalsze punkty programu figuruje 
specjalne popieranie i rozbudowa lot* 
nictwa cywilnego oraz przedłużenie o* 
kresu przymusowego początkowego 
nauczania.

W  dn. 19 b. m. minister finansów

miejsca, aby umożliwić skorzystanie z tej 
wyjątkowej okazji także i rodzinom. Roz
dział biletów odbywa się w kasie miasto, 
wej Teatrów Miejskich pl. Marjacki 9 — 
(Fot ,  Abo - Rad, tcl. 226,56), a przed 
przedstawieniem także przy kasie Teatru 
Wielkiego, Miejsca III piętra po cenach nor
malnych.

iFUTRA
■ DAMSKIE i MĘSKIE

poleca 
znana z solidności F-a
K A R O L  S C H O R E R ;

Lwów, Senatorska 11 a- Telefon 269-56 a 
(Wylot ul. Romanowieza) ■

P rzy jech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Scibor ,  Marchoeki Andrzej, wlaść. 

dóbr — Uszkowice, Inż. Łuczycki Leonard
— Jarosław,- Mgr. Braun S., aptekarz — 
Grzymałów, Mikuło wa Jadwiga, żona urzę* 
dnika państw. — Warszawa, Inż. Schaum R.
— Stanisławów, Buschow Paul, kupiec — 
Singapore, Rogalski Włodzimierz, urzędnik 
urzędu Poczt. — Brzozów, Strassmann A- 
dolf, przemysłowiec — Warszawa, Wyrzy, 
kowski Jan, kupiec — Strzyżów, Dr. Stro1 
iński Józef, adwokat — Zamość, Sitkiewicz 
Stanisław, urzędnik państw'. — Warszawa, 
Rappaport Stefanja — Drohobycz, Dr.'Su- 
rewicz Zygmunt, adwokat — Warszawa, 
Sowa Władysław, prokurent Banku — Kra, 
ków, Kopczyński Michał, prof. — Kopy, 
czyńce, Perlmutter F. — Łódź, Por. Bielaw
ski Roman — Katowice, Inż. Potocki Piotr
— Warszawa, Furmańczuk Władysław, u, 
rzędnik — Kałusz, Dr. Kimmelmann Adolf 
wł. dóbr — Wolica, Dr. Staniewicz Roman, 
konsul — Warszawa, Mondschein Artur, 
urzędnik Katowice, Neese Ryszard, ku
piec — Gdańsk.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294,81. 715

-  UKRAIŃSKIE PIEŚNI LUDOWE -  
W RADJO. Pieśń ukraińska ma w sobie bo 
gałą skalę uczuć: od dziarskiego, szalonego 
kozaka i wichrowej kołomyiki do poważ, 
nych, epicznych dum i, heroicznych pieśni 
bojowych. Ukraińscy kompozytorzy stwo* 
rzyli z niej prawdziwe arcydzieła. Pieśń ta, 
w wykonaniu słynnnego zespołu dyr. Kot* 
ka, odbywa dziś tournee po całei Polsce. — 
Te właśnie pieśni, ujęte artystycznie przez 
współczesnych kompozytorów ukraińskich

Lwowie, jako nietylko najwyższy ! 
zwierzchnik wojska na ziemiach polu* 
dniowo • wschodnich, ale jako i nasz | 
zwierzchnik. My Obrońcy Lwowa z li* 
stopada 19l8 zachowujemy stale i we 
wdzięcznej pamięci te chwile z dni li* 
stopadowych, gdy pod Twoiem Panie 
Generale dowództwem szliśmy do 
zwycięstwa w pełni świadomi, żeś Pa* 
nie Generale śpieszył do Lwowa, aby 
miasto oswobodzić i na zawsze zlą* 
czyć z Rzplitą. Wierzymy Panie Gene* 
rale, że jak przed laty poprowadziłeś 
nas do zwycięstwa i oswobodzenia 
miasta, tak obecnie obejmiesz znowu 
nad nami dowództwo, ażeby w obec* 
nym okresie pokierować nami i naszą

I pracą, dla dobra, chwały i potęgi woj

ma pierwszeństwo
Baba podał do wiadomości przybliżone 
ogólne liczby preliminarza budżeto* 
wego, oparte na przedstawionych mu 
nowych żądaniach poszczególnych mi
nisterstw. Wydatki mają wynieść 3.200 
miljonów jen, czyli o około 900 milj. 
yen więcej, niż ostatnio. O stronie do* 
chodowej nie zakomunikowano żad* 
nych szczegółów, przypuszcza się je* 
dnak, że trudna sytuacja gospodarcza 
nie pozwoli na odpowiednie zwiększę* 
nie wpływów podatkowych. Resorty 
obrony narodowej są w nowym budże* 
cie wydatków wyraźnie unrzywilejo* 
wane. Wzmożony wplvw wojskowych 
na gospodarkę finansową daie prasie 
asumpt do wyrażenia przypuszczenia, 
żc w najbliższym czasie doidzie do de* 
cydującej rozgrywki o losv obecnego 
gabinetu.

Barwińskicgo, Rewuckiego i Rudnickiego, u* 
słyszymy dziś, we wtorek o godzinie 21.30 
w wykonaniu kompozytora A. Rudnickiego 
i jednej z najlepszych solistek ruskich Marji 
Sokół.

-  SYMFONJA DNIA LETNIEGO. Re, 
portaż muzyczny Celiny Nahlik. Cofa się 
noc, odczuwa to przyroda, rozlega się cichy 
szczebiot ptaków, gra w kwiatach lekki wia, 
terek, potoki śmieją się srebrzyście do 
wschodzącego słońca, rozlega sie — sym, 
fonja dnia letniego. Symfonję te usłyszymy 
w przepięknym reportażu muzycznym, dziś, 
we wtorek, o godzinie 22.15. Autorką repor* 
tażu jest artystka opery, speakerka Rozglo, 
śni lwowskiej Celina Nahlik.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Abraham 
Majes lat 68 tragarz, Kisiel Sachs lat 74 
szkolnik. Estera Kosser lat 49, żona kupca. 
Izrael Paster lat 73 kupiec. Zofja Koszo- 
łyńska lat 86 wł. realności. Wiktorja Kro, 
powa lat 82, wł. realności. Marja Schmyd, 
towa lat 78, wdowa po obywat. ziemskim. 
Malwina Bayer lat 33, żona krawca. Zofja 
Brandt lat 4, córka kuśnierza. Salomon 
Hoch lat 64, kupiec. Lola Heinberg lat 25. 
Szymon Fiihrer lat 74, mistrz ślusarski. — 
Marja Szywała lat 32, żona rolnika. Stefan 
Nanyniec lat 49, rolnik. Kajetan Lisiewicz 
lat 63, radca Wydz. Samorząd. Bogumiła 
Grochowska 2 mieś. Teodor Czyżyk lat 24. 
stolarz. Marja Galińska, wdowa, lat. 74. 
Zofja Podłowska lat 19. Katarzyna Rachel 
lat 72, służąca. Zofja Barańska lat 28 mani- 
curzystka. Salomon Anmelduog lat 72 ku, 
piec. Józer Mazurek lat 3, syn zarobnika. 
Anna Zotańska lat 64, żona biletera.

„ ' •  w y u r t  d i l i a  im a  EL
STRACJI POWIATU SKAŁACKIEGO 
ZŁOCZOWSKIEGO. P. Wojewoda Biły 
odbył lustrację powiatu skałackiego, nash 
pnie udał się do Złoczowa, gdzie dokon: 
lustracji Starostwa i in‘eresował się rozbi 
dową miasta Złoczowa.

-  WICEPREZ. DR. JAN WERYNSB 
ROZPOCZĄŁ URLOP WYPOCZYNKC 
WY. Wiceprezydent miasta dr. Jan Weryi 
ski rozpoczął w dniu dzisiejszym urlop w; 
poczynkowy. Na czas urlopu zastępów; 
go będzie Wiceprezydent Irzyk

- INSPEKTORATY KOLEIOWE W 
STANISŁAWOWIE, TARNOPOLU I 
PRZEMYŚLU. W związku z bliską reorga, 
nizacją administracji kolejowej pod hasłem 
decentralizacji, zainteresowane czynniki ko, 
munalne czynią starania o pozyskanie in« 
spektoratów kolejowych dla tych miast, któ 

niewątpliwie podniosłyby się gospodar, 
zo, wskutek powiększenia ilości urzędów 

i urzędników. Po Stanisławowie, który czy, 
nił w kierunku uzyskania inspektoratu ko, 
lejowego usilne starania, czyni także Tar, 
ropol i Przemyśl obecnie zabiegi o uzyska,
nie tych urzędów.

-  PROLONGATA MANDATÓW 
CZŁONKÓW KOMISYT DYSCYPLINAR, 
NYCH DLA URZĘDNIKÓW MIASTA

ska i Państwa. Oddajemy się pod 
Twoje rozkazy Panie Generalel“

Gen. Tokarzewski podziękował bar* 
dzo serdecznie za powitanie, oświad* 
czając, że jest Lwowianinem, kocha 
miasto, pragnie jego rozwoju, oraz 
wierzy, że wspólnemi siłami i  przy 
bożej pomocy będziemy mogli praco* 
wać wspólnie dla dobra Państwa i 
miasta.

Następnie p. Generał przyjął dele
gację Towarzystwa Badania Historji 
Lwowa, która wręczyła mu ozdobnie 
oprawne swoje wydania. Wczoraj 
wieczorem o godz. 19«tej p. Generał 
odwiedził obrońców Lwowa w ich 
lokalu przy ul. Rutowskiego 11.

Zarząd budowy Domu Żołnierza
Pod przewodnictwem prez. dr. O* 

strowskiego w obecności generała 
Czumy jako wiceprezesa oraz przedsta 
wicieli wojskowości odbyło się posie* 
ozenie zarządu budowy Domu Żołnie* 
rza. Po krótkiej dyskusji uchwalono 
w związku z ostatnim strajkiem bu* 
dowlanym podwyższyć cenę roboci* 
zny dla przedsiębiorcy budowy. Z  ko* 
lei przyjęto do wiadomości utworze
nie powszechnego teatru dla żołnierzy 
przez referat oświatowy wojskowości. 
Teatr ten przez próbne dwa miesiące 
mieścić się będzie w Teatrze Rozmaito* 
ści gdzie Zarząd miasta użyczył na 
ten cel salę i dekoracje. Z  powodu 
zwiększonych kosztów na budowę Do* 
mu Żołnierza, Zarząd T*wa apeluje 
gorąco do szerokich sfer naszego spo
łeczeństwa i do przyjaciół żołnierza 
polskiego, aby choć skromne datki 
składali na rzecz budowy tego domu 
w Miejskiej Komunalnej Kasie Osz* 
czędności, gdzie Dom Żołnierza no* 
siada swe konto.

Przyznawanie medali za wojną 
i 10-lecie

Osoby urodzone w latach 1883 i 
młodsze, ubiegające się o przyznanie 
prawa do medalu za wojną lub 10*cio* 
lecia, powinny kierować prośbę do 
tej P. K. U., w której ewidencje są 
prowadzone, podając w  nich datę u» 
rodzenia oraz dokładny adres żarnie* 
szkania. Osoby urodzone w  łatach 
1S82 i starsze wnoszą prośby o te me* 
Hale do tego D. O. K. na terenie któ* 
rego zamieszkują.

Do prośby winny dołączyć dowody 
stwierdzające służbę w W . P. oraz po
dać datę urodzenia, miejsce żarnie* 
szkania i zawód. Począwszy od dnia 
ogłoszenia prośby w sprawie medali 
kierowane przez zainteresowanych do 
D. O. K. zamiast do właściwych P. K. 
U. pozostaną bez rozpatrzenia.

LWOWA. Prezydent miasta Lwowa prolon* 
gowal wszystkie mandaty członków orga, 
nów dyscyplinarnych dla urzędników i 
funkcjonariuszy miejskich do czasu powo, 
łania komisyj dyscyplinarnych na podsta, 
wie nowych przepisów, obowiązujących 
pracowników komunalnych.

— RODZINA S. P. BOLESŁAWA PO- 
LITYŃSKIEGO, Marjana Reczyńskiego , 
Hisingera, Wincentego Ziemiańskiego, Mi, 
chała Ochęduszko, uczestników powstania 
1863 r., prosi Polskie Towarzystwo Opieki 
nad Grobami Bohaterów we Lwowie o ja
wienie się w biurze przy ul. Kurkowej 12, 
parter w godzinach rannych lub wieczora 
nych, względnie pisemne zgłoszenie.

-  NA TARGI WSCHODNIE DO LWO 
WA1 Rokrocznie organizowane na terenie 
miasta Lwowa Targi Wschodnie, cieszą się 
dużą popularnością, nietylko na terenie na, 
szego Państwa, ale sława ich sięga poza gra, 
nice Polski. Tegoroczne Targi zapowiadają 
się imponująco, szereg eksponatów krajo* 
wych i zagranicznych zainteresuje zwiedza, 
jących, gdyż niema dziedziny gospodarczej 
lub przemysłowej, któraby na Targach nie 
była reprezentowana. W związku z Targa, 
mi Wschodniemi, organizowane będą we 
Lwowie rozmaite imprezy, które pozostawią 
w zwiedzających niezatarte wspomnienia. — 
Liga Popierania Turystyki, chcąc umożliwić 
zwiedzanie Targów, przystępuje do zorga, 
nizowania szeregu wycieczek z Tarnopola, 
Złoczowa, Stryja, Borysławia. Przemyśla i 
Stanisławowa do Lwowa w  dniach 6 i 13 
września b. r. Bliższe informacje w  naibliż, 
&zvrc> konutu itacie.



$tr. 10 „DZIENNIK POLSKI" wtorek, 25. sierpnia 1956. ftr. 23b

-  NA ZAWODY O PUHAR GOR- 
DON - BENNETA DO WARSZAWY! -  
Chcąc umożliwić szerokim masom lwów* 
skiej publiczności wzięcie udziału w zawo
dach balonowych, które odbędą się dnia 
30 sierpnia w Warszawie, organizuje Liga 
Popierania Turystyki łącznie z Dyrekcją Ko, 
lejową, wycieczkę pociągiem popularnym ze 
Lwowa do Warszawy. Koszt przejazdu tym 
pociągiem w obie strony wraz z biletem 
wstępu na zawody, wynosi 16 zł. Odjazd ze 
Lwowa nastąpi dnia 29 sierpnia b. r. w go. 
dżinach wieczornych. Wycieczka zabawi w 
Warszawie przez dwa dni. Bilety będą do 
nabycia w biurach podróży Orbis i Wagons 
Lits Cook.

-  NA TARGI WSCHODNIE DO LWO 
WA! Chlubnie zapisane w dziejach gospo
darczych naszego miasta Targi Wschodnie, 
zapowiadają się w- tym roku naprawdę im
ponująco. Biorąc pod uwagę duże zainteres 
sowanie, jakie wzbudza ta impreza, Liga 
Popierania Turystyki, przystąpi do zorgani
zowania szeregu pociągów popularnych z 
Tarnopola, Złoczowa^ Stryja, Borysławia, 
Przemyśla i Stanisławowa do Lwowa w 
dniach 6 i 13 września b. r. Szczegółowe in, 
formacię podamy w najbliższych komunika 
tach oraz afiszach. A zatem niechaj hasłem 
naszem będzie: „Na Targi Wschodnie do 
Lwowa".

Nadużycia w Żyd. Gminie 
Wyznaniowej

Dowiadujemy się, że od dłuższego 
czasu toczą się dochodzenia prokura* 
torskie w sprawie gospodarki na tere
nie żydowskiej Gminy wyznaniowej we 
Lwowie. Do odpowiedzialności sądo* 
wej pociągnięty został zarząd.

W  dniu ubiegłym władze nadzór* 
cze postanowiły zawiesić członków do* 
tychczasowego zarządu żydowskiej 
Gminy wyznaniowej w ich działalno* 
ści, a równocześnie mianowany został 
komisarzem rządowym sędzia Sądu o* 
kręgowego we Lwowie p. Weichert, 
który w najbliższych dniach obejmie 
w Gminie wyznaniowej urzędowanie.

Egipcjanie we Lwowie
W  poniedziałek rano do Lwowa 

przybyła wycieczka, złożona z 50*ciu 
Egipcjan. Egipcjanie wracają z podró* 
ży po Europie i zatrzymali się we 
Lwowie przez jeden dzień celem zwie
dzenia miasta i jego zabytków, po- 
czem odjechali do Bukaresztu. Jak się 
dowiadujemy, w skład wycieczki 
wchodzą studenci z Kairu.

P m n i  ę l u / n u j ,
że „ŁJziennik Polski* 
jest Jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie.

Otwarcie stoiowni Rodziny Kolejowej 
we Lwowie

Celem przyjścia z pomocą całej rze
szy niezamożnych pracowników kole
jowych, zajętych w  Warsztatach Głów 
nych we Lwowie, którzy ze względu 
na odległe położenie swoich mieszkań 
nie mogli w czasie przerwy obiadowej 
w pracy korzystać z Ciepłej strawy we 
własnym domu, ani też w iadłodaj* 
niach z powodu niejednokrotnie szczu 
płych poborów — zrealizowano prak
tycznie piękną myśl społeczną utwo* 
rżenia na terenie Warsztatów Kolejo- 
wyeh jadłodajni, któraby pozwoliła 
na zjedzenie obiadu za stosunkowo 
niską opłatą.

W  dniu. 17 sierpnia br. dokonano 
ponownie otwarcia tej ze wszechmiar 
pożądanej placówki, która pod popu* 
larną nazwą „Stołówki" cieszy się za- 
służónęm . uznaniem legitymującym się 
dużą frekwencją osób.

To ponowne uruchomienie po chwi
lowej przerwie zostało spowodowane 
gruntownym remontem lokalu jadło
dajni, przeprowadzonym przy wydat- 
nem poparciu Prezesa Zarządu Okrę* 
gowego Rodziny Kolejowej p. nacz. 
Kryszczukajtisa. Dzięki temu umożli
wiono pracownikom kolejowym spo* 
żywanie strawy we wzorowo urządzo
nej według zasad higjeny czystej i 
sympatycznej jadalni, zastępującej z 
powodzeniem wygodę i nastrój wła
snego domu. ■

Stołówka ta wydaje obiady z dwóch 
.dań i chlebą, które przy, smącznem i

Zagadnienie budowy gmachu 
Wdziała Hechanicznego Politechniki Lwowskiej

Towarzystwo Studjum Maszynowego 
i Elektrotechnicznego we Lwowie oraz 
Komitet budowy gmachu Wydziału 
Mechanicznego Politechniki Lwów* 
skiej, dołączyło do memoriału, jaki zło 
żył Zarząd Miejski m. Lwowa, swe po* 
stulaty, dotyczące budowy gmachu Wy 
działu Mechanicznego Politechniki 
Lwowskiej.

W  postulatach tych, podpisanych 
przez prof. E. T. Geislera i prof. inż. 
Z. Ciechanowskiego, podniesiono, że 
obecne pomieszczenia Politechniki 
Lwowskiej zbudowane zostały przed 
przeszło 50«ciu laty i były obliczone na 
kilkuset studentów wszystkich Wydzia 
łów. Od tego czasu po dzień dzisiejszy 
stale wzrasta ilość studjujących tak, że 
obecnie na jeden tylko Wydział, a to 
m e c h a n i c z n y ,  uczęszcza 1.000 stu 
dentów.

Równolegle z tym, bardzo wielkim 
wzrostem ilości studjujących, miał miej 
sce w ciągu tych lat niesłychany roz* 
wój techniki maszynowej i elektrycz* 
nej, powstały też zupełnie nowe dzia* 
ły wiedzy a dawne uległy silnemu zró* 
żniczkowaniu i specjalizacji. Powstało i 
nadal musi powstać szereg nowych Ka 
tedr i Zakładów.

Zasadniczej zmianie uległ również 
sposób kształcenia inżynierów, który 
dziś oparto prawie całkowicie na ćwi
czeniach bądź laboratoryjnych, bądź 
konstrukcyjnych; wielki nacisk kła* 
dzie się na bezpośrednie zetknięcie się 
studentów z materiałami i maszynami. 
Tego rodzaju poglądowa metoda kształ 
cenią wymaga w konsekwencji znacz* 
nej liczby wielkich i dobrze wyposażo* 
nych pracowni.

I tak np. w dziale maszynowym ko* 
nieczne są pracownie: metaloznawstwa, 
badania materjałów, cieplnej przerób* 
ki metali, obróbki metali skrawaniem,

Kto ma prawo korzystać
z ulgowych biletów szkolnych

W  myśl uchwały Zarządu Miejskie* 
go z dnia 30. XII. 1935, legitymacje 
uprawniające do nabywania jednora
zowych biletów ulgowych i nabywa* 
nia biletów szkolnych miesięcznych

zdrowem przyrządzeniu kosztują tyl
ko 35 groszy.

W  tem miejscu wypada zaznaczyć 
czynny udział i niezwyldą wprost o- 
fiarność w pracy grona pań Rodziny 
Kolejowej, a zwłaszcza p. Naczelniko* 
wej Pułk. Andrzejowej Mączkowej, 
która swym niezwykłym talentem or
ganizatorskim potrafiła postawić sto* 
łownię na odpowiednim poziomie 
przy równocześnie nisko skalkulowa
nych opłatach za wydawane obiady. 
W  tej żmudnej i naprawdę społecznej 
działalności wiele pracy również po
święca p. Naczelnikowa Bronisława 
Obuchowska, zyskując zasłużoną 
wdzięczność ze strony kolejowców 
lwowskich. •

Stołówka tą, jako , agenda Koła Me
chanicznego R. K. we Lwowie, wyka
zuje już w pierwszych dniach wielce 
ożywiony ruch, jeśli zważymy, że wy
daje się tam 450—500 obiadów dzien
nie.

Koło Mechaniczne R. K., którego 
członkowie obok innych kolejowcOw 
warsztatowych korzystają z tego spo
łecznego i pożytecznego urządzenia — 
bo beż żadnych subwencyj, a tylko 
wysiłkiem finansowym R. K. — żywi 
jak najserdeczniejszą wdzięczność dla 
tych wszystkich, którzy, otaczając to 
zbożne dzieło swoją opieką, dają z sie
bie nie tylko pracę, ale i serce, tak bar
dzo cenione przez szeregi pracownicze.

oraz laboratorja: elementów maszyn, 
motoryzacyjne, lotnicze, maszyn rolni* 
czych, kalorymetryczne, obsługi i po* 
miarów maszyn i t. d.; w dziale elek* 
trycznym jest potrzebne: laboratorjum 
pomiarów elektrycznych, maszyn elek
trycznych, sieci i wysokich napięć, te* 
legrafji i tclefonji, radjotelegrafji itp.

Wszystkich wymienionych wyżej pra 
cowni nie przewidywały gmachy, bu* 
dowane przed laty kilkudziesięciu, a 
zbudowane 10 lat temu szczupłe labo* 
ratorjum maszynowe nie może oczywi* 
ście zaspokoić licznych potrzeb Wy* 
działu.

Wskutek tego, jak też z powodu wie* 
lokrotnie zwiększonej liczby studen* 
tów, panuje niepomierna ciasnota tak 
w salach rysunkowych, w których przy 
pada po 5-iu studentów na jedno miej
sce jak i w salach wykładowych, które 
nie mieszczą przyjmowanych studen* 
tów. Przytem wiele bardzo potrzeb
nych Instytutów Politechniki zupełnie 
nie ma pomieszczenia, zaś istniejące 
gnieżdżą się w nadzwyczajnej ciasno* 
cie, w różnych zakamarkach, w sutere* 
nach, bez należytego światła i powie* 
trza.

W  tych warunkach praca dydaktycz* 
na jest bardzo utrudniona, zaś praca 
naukowo*badawcza, stanowiąca podsta* 
wowe zadanie wyższych uczelni a na* 
der ważna dla gruntowania i rozwoju 
wiedzy technicznej, absolutnie niemo* 
żliwa.

Dodać też należy, że jeden z insty* 
tutów Politechniki, a to Mechaniczna 
Stacja Doświadczalna, prowadzi na te
renie wszystkich większych hut i wal* 
cowni w kraju przez zainstalowane tam 
Oddziały, pracę badawczą otaz kontro 
lę i odbiór półproduktów hutniczych 
dla potrzeb Ministerstwa Spraw Woj* 
skowych i całego przemysłu metalo*

przysługują: a) sluchaczomfczkom)
wyższych szkól państwowych, b) ucz- 
niom(com) średnich szkół państwo
wych, c) uczniom(com) szkól po
wszechnych subwencjonowanych przez 
miasto, d) uczniom(com) szkól zawo* 
dowych państw, i subwencjonowanych 
przez miasto, e) uczniom(com) szkół 
prywatnych posiadających prawo pu
bliczności, natomiast legitymacje u- 
prawniające tylko do nabywania jed
norazowych biletów ulgowych przy
sługują. uczniom i uczenicom prywat* 
nych szkół powszechnych, średnich i 
zawodowych, zatwierdzonych przez 
Min. W . R. i O. P. bez prawa publicz* 
ności.

Legitymacje będzie można nabywać 
począwszy od 31 sierpnia br. w Kasie 
abonamentowej M. K. E. ul. Wólecka 
1. 2 parter, w godzinach od 8—4-tej, i 
w pawilonach M. K. E. na Walach 
Hetmańskich w godzinach od S—19-ej 
po przedłożeniu zaświadczenia z na
klejoną fotograf ją 4X6 cm., należycie 
wypełnionego i potwierdzonego przez 
odnośną władzę, szkolną.

Formularze na żaświadzenia będą 
wydawane bezpłatnie począwszy od 
26 sierpnia br. w Pawilonie M. K. E. 
na Walach Hetmańskich przez cały 
dzień i w Kasie abonamentowej M. K. 
E. ul. Wólecka 1. 2 w godz. od 8—14.

Fotografje do zaświadczeń mają być 
wyraźne, bez nakrycia głowy. Foto
grafje okolicznościowe, amatorskie i 
niewyraźne nie będą uwzględnione.

Słuchacze i słuchaczki wyższych 
szkół państwowych do dnia 30 wrze* 
śnia br. będą mogli(gły) nabywać jęd* 
norazowe bilety ulgowe za okazaniem 
legitymacji tramwajowej z roku szkol
nego 1935/36. Po tym terminie będą 
ważne tylko legitymacje tramwajowe 
nowe z zaświadczeniem na rok szkol
ny 1936/37. Cena legitymacji 50 gr.

wego. Zagadnienia, powstałe przy tej 
pracy o dużem państwowem znaczę* 
niu, wymagają jednak ciągłych badań 
naukowych w latoratorjum we Lwo* 
wie, czemu na przeszkodzie stoi szczu* 
płość obecnych pomieszczeń powyższe* 
go instytutu.

Ponieważ liczba uczących się nietyl* 
ko nie może być zmniejszona, ale ze 
względu na rosnące zapotrzebowanie 
inżynierów mechaników i elektryków, 
idące w parze ze wzrostem uprzemy
słowienia kraju i koniecznością przygo 
towania obrony, musi być znacznie 
zwiększona, z drugiej zaś strony pra
cowniom Politechniki muszą być dane 
warunki wykonywania prac badaw* 
czych, koniecznych dla obrony Pań* 
stwa, staje się nieodzowną radykalna 
zmiana obecnych stosunków przez wy* 
budowanie nowych',' celowo zaprojekto* 
wanych pomieszczeń.'.

Konieczność tę podkreśla jeszcze to, 
że Wydział Mechaniczny i Elektrycz* 
ny musi jak najprędzej przystąpić do 
przygotowania inżynierów do potrzeb 
obrony Państwa — zajmując się spra* 
wą przemysłu uzbrojeniowego, lotni* 
czego, samochodowego, łączności orga* 
nizacji i mobilizacji przemysłu i tp. — 
co pociągnie za sobą potrzebę nowych 
pomieszczeń, dla odpowiednich praco* 
wni i sal wykładowych.

Żywo odczuwając wskazaną wyżej 
potrzebę, Rada Wydziału Mechanicz
nego i Elektrotechniczego poleciła spe* 
cjalnie wybranej Komisji opracowanie 
orjentacyjnego planu nowych zabudo* 
wań. Po zbadaniu potrzeb Komisja u* 
staliła, że dla działu maszynowego 
wraz z Mechaniczną Stacją Doświad* 
czalną byłoby potrzeba około 130.000 
m. sześć, budynków, zaś dla działu e* 
lektrycznego około 50.000 m. sześć., c o 
p o c h ł o n ę ł o b y  r a z e m  5—6 mi*
! j o n ó w z ł o t y c h .

Nie należy przytem jednak zapomi* 
nać, że dzięki przeniesieniu Wydziału 
Mechanicznego i Elektrotechnicznego 
do nowych gmachów, Wydziały Inży* 
nierji i Architektury, mieszczące się 
obecnie razem z Wydziałem Mechani* 
cznym i Elektrotchn. w jednym budyn
ku, otrzymałyby możność pracy w bar* 
dziej sprzyjających warunkach.

Dążąc do realizacji budowy, profeso 
rowie Wydziału Mechanicznego i Elek 
trotechnicznego powołali do życia „To* 
warzystwo Studjum Maszynowego i 
Elektrotechnicznego", którego zada* 
niem jest zdobycie środków oraz prze* 
prowadzenie budowy odpowiednich 
gmachów.

Zarząd tego .Towarzystwa, po zbada* 
niu terenów, na których mogłyby po* 
wstać te gmachy, opracował dla jedne* 
go z tych terenów plany orientacyjne 
budowy, poczem zwrócił sie do Pana 
Prezydenta m. Lwowa o pomoc w rea* 
lizacji zamierzeń. Z rozmów przepro* 
wadzonych z Panem Prezydentem 
przez Pana Rektora Politechniki 
Lwowskiej oraz Zarząd Towarzystwa 
wynikło, że budowle możnaby wznieść 
na terenach niezbyt odległych od Poli
techniki.

Ze względu na konieczność jak naj* 
rychlejszego postawienia nauczania i 
pracy naukowej na Politechnice Lwów 
skiej na wymaganym z punktu widzę* 
nia przygotowania obrony kraju, a uza 
sadniowym powyżej poziomie, budowa 
musiałaby być przeprowadzona możli* 
wie szybko.

Wymagałoby to jak najenergiczniej* 
szego dotowania zamierzonych budo* 
wli z funduszu specjalnego na szkol* 
nictwo zawodowe wyższe, tworzonego 
z dopłat do świadectw przemysłowych, 
Ponieważ jednak w dzisiejszym stanie 
przemysłu Fundusz ten jest szczupły, 
byłoby pożądane, aby projektowane 
gmachy dla W ydziału Mechanicznego 
i Elektrotechnicznego Politechniki 
Lwowskiej, byty umieszczone iako je* 
den z objektów w planie robót inwe*

^stycyjnychi
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11. p. uniknie się pewnie przez użycie specjal
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent.

„ C S A V E “  ;rS  5 0  g r .
Wyłączna sprzedaż P E R F U M  E R  J A

S .  F E D E R A
nasra LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Fi!ja; UL. KOPERNiKA 15a —

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki.

NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

Telefon 235-21. 656

K up K o d a k a  
u B U J A K  A
Lwów, ul. Kopernika 4, 
Kodak Baby zł. 12-50 
Kodak Bullet zł. 20-— 
Kodak Jifty zł. 35*— 
Cenniki b e z p ła tn ie

te l. 218-34

NACZYNIA KUCHENNE
p o rc e la n a  i s zk ło

30 niskie ceny — duży wybór 
ROMAN KALCZYŃSKI LWÓW, UL. HALICKA 21

N O W O C Z E S N E  M E B L E
oryginalne modele: Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele ao spania, materace włosienne 

i dekoracja wnętrz — poleca
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA

JAN ORTNE.R
Lwów, ul. SYKSTUSKA 41. Tel. 292-79
1040

kupując tandetę sklepową szumnie rekla
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cermę, któ ra posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
————~ spłaty bez weksli, m b o m m  
W Y T W Ó R N IA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
sierpnia br. dodajemy karnisze bezpłatnie.

Bon przedłożyć. 863

«• a
«, »  .żelazne,metalowe,dzie- ■
.-tC. O  M  tinne i służbou/e, siatki ■ 

n  do łóżek tapczanów " 
<. tabrykl B

KOHRflD-JARNUSZKIEWlCZ, Warszawa S 
g S J ?  MAR JAN MLEKO ; 
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 ’

APARATY FOTOGRAFICZNE 
i RADJOWE W  M fl RATY 
PRACOWNIA FO T O G R A F IC Z N A

POLECA

Barwik-Borzemskś
LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 99,

Z Tarnopola
ZŁOŚLIWYM WYBRYKIEM PA

STUCHÓW  było ułożenie kamieni 
na torze kolejowym Tarnopol—HIu- 
boczek Wielki, o którem ostatnio do- 
nosiliśmy. Energiczne śledztwo F. P. 
doprowadziło do wykrycia sprawców, 
którymi są małoletni Diduch Bronia 
sław i Feduń Wasyl, obaj z Czysty- 
łowa.

ROZPRAWA O ZABÓTSTWO 
S. P. PR. GAW LICZA, która odbyła 
się dn. 18 b. m., została odroczona do 
27 b. m., a to ze względu na potrzebę 
powołania jeszcze dwóch nowych 
świadków. Jak wiadomo oskarżonymi 
o zabójstwo śp. Gawlicza sa: Butkow- 
ski Włodzimierz. Kitów Stefan. i. Se». 
niuk Józef, wszyscy ze Smykowiec. 
Rozprawę prowadził wicepr. Sądu 
Okr. Wędrychowski, oskarżał wice- 
prokurator Zieliński.. . Dotychczas 
przesłuchano około 40 świadków. — 
Rozprawa ze względu na tło zabój
stwa budzi wielkie zainteresowanie.

ŚCIĘLI SŁUPY TELEGRAFICZ. 
N E NA GOŚCIŃCU TARNOPOL- 
PODWOLOCZYSKA. Przed tygo
dniem zostało ściętych kilka słupów 
telegraficznych na trakcie Tarnopol— 
Podwołoczyska. Obecnie P. P. w zwią
zku ze swymi dochodzeniami areszto
wała Boruszczuka Wiktora, absolwen
ta szkoły przemysłowej i Lubczyka 
Tymka rolnika, obu Ze Stupek.

NIEDOPUSZCZENIE KSIĘDZA 
DO CERKWI W  HORODYSZCZU 
MAŁYM, W  związku z ta srawą, o 
której swego czasu donosiliśmy, are
sztowany został Czujak Julian z Po- 
nikwy, który miął grozić ks. Lewic
kiemu następstwami, jeśliby ten me 
starał się o przeniesienie go do innej 
parafji. Także stanowisko wójta gmi
ny Jankowce wymaga wyjaśnienia. 
Ks. Lewicki został podobno na skutek 
starań ks. dziekana Fedoryszyna z 
Worobijówki przeniesiony.

EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE 
RUSINÓW . W  Skomorochach wybi
li nieznani sprawcy nocą szyby we 
wszystkich domach żydowskich. Ra
niona została przy tern kamieniem Sa
ra Neufeld. Policja aresztowała w 
związku z tern zajściem kilku, osobni
ków narodowości ruskiej, którzy na 
odbytem poprzednio zebraniu, oma-, 
wiali właśnie sposoby zwalczania Ży
dów, .

Z Przemyśla
RABIN NIE MA SZCZĘŚCIA. 

Przemyski rabin - cudotwórca Pin- 
kas Twerski zajmuje olbrzymie pomie
szkanie t. j. całe pierwsze piętro w ka
mienicy przy ul. Mickiewicza 4. Lokal 
ten atoli wydał się cudotwórcy jeszcze 
za szczupły, więc postanowił wynająć 
całą willę, jaka' opróżniła się po śmier
ci Freilichów przy ul. Dworskiego. Za 
warł zatem umowę najmu z przymuso-' 
wyra zarządcą firmy ,'.Nowego Prze-

H T  M Ł B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje Kombi
nacyjne, pokoje męskie skromne 1 wykwin
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca Fr. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

P R A C O W N IA  F U T E R  

M A H J A N A  S A B A T A

LW Ó W , U L. M A Ł E C K I E G O  9 
------  (boczna ZitnorowKza) ----

w y k o n u j e
w s z e lk ie  f u t r a  d a m sk ie  i  m ę s k ie ,  
o r a z  p r z e r ó b k i i  m o d e r n iz a c ję  
p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  i *

myskiego Młyna Parowego Frenkel i 
Ska“ za cenę 250 zł. miesięcznie, za 
wspaniałą, komfortową, jednopiętro
wą willę wraz z otaczającym ją par
kiem, Atoli Sąd okręgowy jako wła
dza nadzorcza odmówił zatwierdzenia 
tej tranzakcji, wychodząc z założenia, 
że jest ona niekorzystną, i że zarządca, 
przymusowy, zawierając umowę długo 
terminową, przekroczył zakres' swej 
kompetencji.

ZN O W U  ŚWIĘTOKRADZTWO. 
Do cerkwi gr. kat. na Zasaniu zakradli. 
się złoczyńcy, którzy zabrali wszystkie, 
złote i srebrne przedmioty, służące do 
wykonywania obrzędów religijnych. 
Są to prawdopodobnie ci sami osob
nicy, którzy dokonali świętokradztwa 
w' kaplicy Zakładu Św. Józefa. Policja 
czyni za nimi energiczne poszukiwa
nia '

Z Jarosławia
6 MIESIĘCY W IĘZIENIA ZA 

PASERSTWO. Przed tut. Sądem 
Grodzkim stawali dwaj rolnicy z Pa- 
włosiowa, pow. Jarosław', Ignacy i 

.Władysław Bartoszkowie, oskarżeni o 
włamanie i . kradzież większej ilości ty
toniu na szkodę Rubenshafta. Prze
wód sądowy nie wykazał winy oskar
żonych, za powyższe przestępstwa,' 
wobec czego Sąd Ignacego Bartoszka 
uniewinnił, zaś Władysława Bartoszka 
za znalezienie u niego w domu pod
czas rewizji większej ilości sort tyto
niu, pochodzących z paserstwa — za
sądził na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. Oskarżonych bronił adw, 
dr. Hornik.

LEGALIZACJA NARZĘDZI 
MIERNICZYCH. Naczelnik Okręgu 
Administracji Miar we Lwowie — we
zw ał. mieszkańców, Jarosławia, posłu
gujących się, narzędziami mierniczem: 
do ich .legalizacji. W  wypadku stwier
dzenia obrotu narzędziami miernicze- 
mi nicćschówanemi lub z cechą prze
dawnioną, miary powyższe będą nisz
czone, a winni zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności karno-sądowej.

ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONII 
LETNICH. Pólkolonje letnie zorgan’- 
zowane w bieżącym sezonie przez T. 
S. L. w! 22 gromadach, powiatu jaro- 
sławskiego zostały już ukończone. 2  
półkolonij, które trwały • 6 tygodni 
skorzystało 1200 dzieci, pozostając pod 
opieką i kierownictwem specjalnie 
wyszkolonych absolwentek tut. semt- 
ńarjum nauczycielskiego. Subwencji 
na utrzymanie tak wielkiej ilości naj
biedniejszych dzieci powiatu jarosław
skiego — udzielały związki, stowarzy-. 
szenia, samorządy, oraz okoliczni zie
mianie .

Z W nr nchty
FABRYKA OLEJÓW ETERYCZ

NYCH W  W OROCHCIE. W  Wo- 
rochcie przystąpiono do budowy 
pierwszej w Poisce fabryki ekstraktów 
świerkowych i olejów' ' eterycznych. 
Fa.bryka ta da znaczne zatrudnienie 
ludności miejscowej i okolicznej. Pro
dukcja fabryki obliczona jest na dużą 
skalę. Urządzenia fabryki zostały za
instalowane według najnowszych wy
mogów techniki.

Z Turki
JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO 

OBYWATELA. W  roku bieżącym 
obchodzić będzie pięćdziesięciolecie 
pracy pedagogicznej i społecznej za
służony pracownik na niwie kultu
ralnej, owiatow'ej i samorządowej, dłu- - 
goletni burmistrz miasta Turki, dyr. 
Michał Grudziński. W  związku z tern, 
jest w planie urządzenie obchodu ku 
czci jubilata, honorowego obywatela 
miasta Turki i prezesa gimnazjalnego 
Koła Rodzicielskiego.

ŚWIĘTO PRACY W  PO W . TUR. 
CZANSKIM. Celem przyśpieszenia 
sprawy budowy bursy dla młodzieży 
szlacheckiej z okolicznych zaścianków, 
organizuje prezes Pow. Komitetu Po
rozumiewawczego. dr. Stefan Godlew

ski wielkie święto pracy w powiecie 
turczańskim, w którem wziąć ma u- 
dział obok ludności wiejskiej, ludność 
miejska i to zarówno ze sfer uboż
szych, jak i zamożniejszych, zarówno 
starsi, jak i młodzież szkolna. W  pla
nie byłoby między innemi zwiezienie 
piasku i szutru z rzeki Stryj na plac 
budowy bursy.

Z Rzeszowa
ZAW ALENIE JEZDNI. W  u l 

Króla Kazimierza w Rzeszowie zawa
liła się jezdnia na przestrzeni około 
4 m. kwadr. Jak się okazało przyczy
ną zawalenia się jezdni były znajdują
ce się pod nią stare piwnice, które 
ciągną s ię . na dość dużej przestrzeni i 
grożą w dalszym ciągu zawaleniem 
się ulicy. Natychmiast władze miejsce 
to odpowiednio zabezpieczyły, aby 
zapadająca się jezdnia nie spowodo
wała ofiar w ludziach, których na 
szczęście dotychczas nie było.

Z C zortkow a
CZORTKÓW OTRZYMA NOW E 

BRUKI 'Zarząd m. Czortkowa przy
stępuje w najbliższych dniach przy 
poparciu Funduszu Pracy do wykła
dania kostką wszystkich ulic bocz
nych łączących się z ulicą główną, a 
to Mickiewicza, Kolejową, Ujejskiego 
o łącznej długości 3 kim.

Obecnie Zarząd miejski przeprowa
dza odnowienie przewodów elektrycz
nych oraz rozbudowę sieci w kierun
ku na dworzec kolejowy, Górną Wy»- 
gnankę i Stary Czortków.

SKŁADNICA PRZETWORÓW' 
MLECZNYCPI. Staraniem Kółka 
Rolniczego w Czortkowie i Malop. 
Zw. Mleczarskiego we Lwowie uru 
chomiona zostaje z dniem 1. września 
b. r. hurtowna składnica przetworów 
mlecznych wytwarzanych przez Okr. 
Spółdzielnie- mleczarskie w Wierzbow- 
cu, Oryszkowcach, Jagielnicy, Sło- 
bódce Dżuryńskiej i Kolędzianach, 
Nowootwarty sklep został wyposażo
ny w nowoczesne urządzenia mle
czarskie.

Z K o lo m yji
CYRK. W  dniach 

najbliższych ma zjechać do Kolomyji 
oddział I. cyrku „Korona" (200 zwie
rząt, 150 osób zespołu, 40 wagonów).

D O W CIPN I ZŁODZIEJE. 12 b. m. 
w Żabiem - Dubieńskie nieznani 
sprawcy zarżnęli na pastwisku 2 ba- 
rany, wyrządzając szkodę Marii Bilat- 
czuk, skórę i mięso zabrali, a pozo
stawili wnętrzności. Podobnego czynu 
dokonano tej samej nocy w Żabiem- 
M agora.

NIE ROZTARGNIENIE, ALE 
NIEPORZĄDKI. Dnia i8  b. m. prof. 
Antoni Ponikowski z Warszawy prze
chodząc przez Rynek w Kosowie, ude
rzył głową w kwietnik, wiszący na 
slupie, poważnie się kalecząc. Z  braku 
nadzoru usunął się ów kwietnik do 
Wysokości głowy człowieka. Podobne 
nieporządki spotykamy i w innych 
naszych miastach prowincjonalnych. 
W  Kolomyji dorosły człowiek mógł
by również z odrapaną twarzą wrócić 
do domu, przechodząc niektóremi uli
cami, przy których krzewy lub drze
wa ód niepamiętnych czasów nie wi
działy piłek i nożyc ogrodniczych.

ZATRUCIE SIĘ MIĘSEM. 16 bm. 
na weselu u M. Praczkowskiei w Ży- 
wiczowie, pow. Horodeńka, zatruło 
się mięsem 17 osób. Wypadków 
śmiertelnych jednak nie było.

Z Brzozowa
POW IATOW Y ZJAZD KÓŁ 

MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ W  GÓR. 
KACH. W  dniu 30 bm. odbędzie się 
w Górkach, pod Brzozowem, zjazd 
Kói Młodzieży Wiejskiej, na którym 
zostanie dokonany wybór władz po. 
wiatowych, omówiony program pracy 
i usralone metody realizacji idei spo
łecznej „Młodej Wsi".
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Milicja ludowa u wejścia do Yalencji

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

ałowo.

NAJLEPSZE
CZAPKI STUDENCKIE 

poleca wytwórnia katolicka 
Jana Wittmana, Lwów, Try
bunalska 1. 1103

— .......;.,.--------- -
Wyloty wszystkich ulic w Valencji, prowadzących za miasto, zostały żaba* 
rykadowane. N a zdjęciu — milicja „Frontu Ludowego" strzeże barykad.

6 POKOI,
komfort, 3 wejścia, bardzo 
podzielne, tanio. Batorego 
32, do wynajęcia. 3651 
~ PIĘĆ POKOI,
system korytarzowy, do wy
najęcia. Kadecka 4. 3765

URZĘDNICZKI 
na stałej posadzie poszuku* 
ją 3 pokoi z kuchnią, kom
fortem, w śródmieściu. Li* 
sty Dziennik Polski „Punk
tualny czynsz". 3745

INTELIGENTNA 
panna, lat 27, z maturą sem. 
naucz., pisząca na maszy* 
nie, poszukuje posady lek- 
torki, do dzieci lub do biu* 
ra. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Dziennika Pol
skiego" pod „Pilna 27“.

3769

LEPSZA DZIEWCZYNA, 
uczciwa, samodzielnie do* 
brze gotuje, szuka miejsca 
w lepszym domu. Zgłosze
nia do „Dziennika Polskie* 
go" — „Pracowita". 3756

W YJEŻDŻAJCIE NA W Y P O C Z Y N E K

DWA POKOJE, 
kuchnię, wynajmę w wilijce. 
Lwów, Olszewskiego 7.

3759

S P R Z E D A Ż

DO

TATAROWA
imiiiiiiii NAD PRUTEM miiiiiiiii

P R Z E P I Ę K N A  G Ó R S K A  O K O L I C A  
L A S Y  Ś W I E R K O W E  u....... K Ą P I E L E  R Z E C Z N E

UJEJSKIEGO 6.
2, 4 lub 6 pokoi, komfort. 
Informacje tel. 208*26.

•__________ 3742
MIESZKANIE 

4 pokoje z przyn. do wyna
jęcia. Romanowicza II. 
_____________________3699

POSZUKUJĘ
pokoju, ewentualnie współ* 
nego za korepetycję. Spe
cjalność języki. „Biegły".

3766

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr„ ku* 

pieckie po 10 groszy.

DYKTY I FORNIERY
najtaniej zakupisz w skla* 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

Stany Zjednoczone o problemie 
kolonialnym

N a dorocznem zebraniu University 
Wirginia Institute of Public Affairs 
wygłosił dłuższy referat na temat sto* 
sunków międzynarodowych, generał 
John Ross Delafield. Mówca podzielił 
państwa na te, które będąc nasycone 
są wyznawcami „status quo", oraz na 
te, którym dotychczasowy stan posia* 
dania nie wystarcza. Do pierwszego 
obozu, mówca zaliczył Anglję, Fran-

WTOREK, DNIA 25 SIERPNIA
11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.05 (Lw.) 

Głazunow: „Chopiniana" — (płyty). 12.13 
Dziennik południowy. 12.23 (Lw.) Koncert 
w wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń* 
skiego. 14.30 (Lw.) Program na dzisiaj. — 
parę informacyj. — Muzyka lekka z płyt. — 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Skrzynka P. K. O. 16.00 (Lw.) „Wesoła pio* 
senka" — (płyty). 16.45 .Jan Sobieski" — 
odczyt. 17.00 Koncert. 17.50 „Bogactwo ży« 
cia w korze drzew" — felieton. 18.00 (Lw.)> 
S ika Rerum. 18.05 „Trener Jerry i  kotka , 
Pimpa" — opowiadanie dla dzieci — wygło*1 
si Tadeusz Zakiej. 18.15 (Lw.) „Groteska 
muzyczna" -  (płyty). 18.25 (Lw.) „O du. 
szy hiszpańskiej" — feljeton, wygłosi dyrek* 
tor Wiktor Fischer. 18.35 (Lw.) Program na 
jutro. 18.40 (Lw.) Koncert reklamowy. 18.50, 
Pogadanka aktualna. 19.00 „1000 taktów mm 
zyki“ . 19.45 Pogadanka dla dzieci, wygłosi 
Henryk Ładosz. 20.00 „Wieczór starych wal* 
ców“ — koncert w wykonaniu Małej Orkie* 
Stry P. R. 20.45 „Tajemnica kaietu Stanisła* 
wa Brzozowskiego". — Szkic literacki Ka« 
rola Irzykowskiego. 21.00 (Lw.) Ukraińskie 
pieśni ludowe. 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. — 
W przerwie o godzinie 22.55 — Ostatnie 
wiadomości. 23.00 Zakończenie audycyj _Qo* 
kalnie). y

cję i Rosję Sowiecką — *do drugich 
Niemcy, Japonję i Włochy. Te osta* 
tnie zmuszone są do popełniania „mię* 
dzynarodowego rabunku" przez ko* 
nieczność ekonomiczną, przez nie* 
szczęsny system wysokich taryf cel* 
nych i kontyngentów. Ofiarą tego ra* 
bunku padną jednak nie wymienione 
państwa „nasycone", ale narody mniej 
sze i  słabsze. Ofiarą Japonji są Chiny, 
Włoch — Abisynja, przyszłość zaś po* 
każę, kto padnie ofiarą Niemiec. 
Niemcy, Włochy i Japonja nie zawar* 
ły jeszcze sojuszu, ale niewątpliwie się 
sprzymierzą, jeśli pojedyńczo celu nie 
osiągną, albowiem żaden wielki naród 
nie może się dać ogłodzić. Zdaniem 
mówcy świat uniknąć może eksplozji 

-.Jedynie wtedy, jeśli państwa posiada* 
f.jące zgodzą się na daleko idące kon* 
cesje: na ustąpienie części swych ko* 
lonij i na danie nieposiadającym- pań* 
stwom dostępu do surowców.

2 POKOJE
przedpokój, kuchnia, dwa 
wchody, pełny komfort, bez 
podatku, do południa, dużo 
powietrza, słońca. Ostrolę* 
cka 17, róg Potockiego, przy 
tramwaju. 3761

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka
nie, II. piętro, wynajmę. — 
Pawlikowskiego 4 (Kwiat* 
kówką). 3712

MURARSKA 27, "
I. piętro, 4 pokoje, komfort. 
Oglądać 11-12. i 17—18. — 
Wiadomość' Teł. 209*43 od 
17—18. 5711

4 POKOJE
kuchnia, komfort, do wyna* 
jęcia, plac Akademicki 3.

3773

08UŚUIE najtańsze — 
— — najlepsze 

poleca
L .  T . S K R Z Y P E K

L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  2 4 4  -  70.

SPRZEDAM
kanapę salonową, fotele. — 
Pasaż Mikolascha, sklep ko* 
misowy. 3764

i wywczasy!
Konserwy mięsne, owocowe, 
zupne, kawowe, suche wę
dliny, sery i wszelki prowiant

SS Michał Wirga,
Sienkiewicza 3 (za hotelem 
George’a). Harcerzom, Tow 
Tatrz. LOPP., LMIK. rabat. 190

OWOCARNIA 
i handel delikatesów w pier. 
wszej dzielnicy do sprzeda, 
nia. Telefon 116-67, między 
4 -7 . 3770

WYTWORNY -  
hebanowy salon, bogato iń* 
krustowany, z powodu wy
jazdu, okazyjnie do sprze
dania, oglądać 1—4, Mo* 
drzejewskiej 5/IL 3776

| K G Z N E

MISTRZ KRAWIECKI 
męski, w sile wieku, chrze
ścijanin, poszukuje pracy. — 
Może także prowadzić inte* 
res samodzielnie. Oferty 
Dziennik Polski „Sumienny 
pracownik". 3769

SPÓLNIKA
fachowca z branży manu
faktury, poszukuję do wy* 
robionego interesu. Zgło
szenia: Administracja Dzień 
nika Polskiego pod „Ener* 
gia". 3757

f f M f O R
KĄT WIDZENIA

„Czy naprawdę miałeś gorszą szkar= 
latynę, niż Pawełek?'*

„Dużo gorszą, Babciu. Podczas wa* 
kacyj!"

W RAŻEN IE
Pewien dyplomata, zapylany o opi* 

nję o współnym znajomym, oświad
czył: „W. pierwszej chwili robi niemiłe 
wrażenie, ale potem ~  przy bliższem 
poznaniu —  traci".

PRZED EG ZAM INEM
„rA  więc jutro zdajesz egzamin, Ja* 

siu, Czy jesteś przygotowany?"
„Tak jest, wuju. N a najgorsze".

4 POKOJE
kuchnia, pełnokomfortowe, 
słoneczne, do wynajęcia. — 
Wiśniowieckich 1. 3771

ŁADNY POKÓJ, 
umeblowany, słoneczny, z 
balkonem. Piłsudskiego 3, 
m. 7. Oglądać od . 10—11-tej 
i 5-6-tej. 3772

SZEŚCIOPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słonecz* 
ne, balkon, przy ogrodzie 
Kościuszki — do wynajęcia. 
Badenich 7. Dozorca wska* 
że, od 11-13.________ 3777

POKOJU
umeblowanego poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Li* 
sty do Adm. Dz. P. „Wice
dyrektor". 3713

POSZUKUJĘ
pokoju z kuchnią, blisko 
centrum. Listy do Admin. 
„Urzędniczka". 3703

FORTEPIANY - PIANINO
S p r z e d a ż ,  
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o k a z j e .  
Towar gwa
ran tow any.

MARECKI
lwów, Batorego 7 Tel. 111-02

OKAZYJNIE
do sprzedania serwantka, 
łóżko antyczne. Krasickich 
12. 1 3758

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
n a jn o w s z e  
modele, wiel
ki wybór, ta
nio sprzedaje 

KANAK
Lw ów , P iłsu d sk ie g o  2 1 ,1. p.

GAZUJE.
wióruje, cyklinuje, cdczy* 
szcza zremontowane miesz
kania. Czystość, tel. 259*17.

616

POLECAM
łaskawej Publiczności swoją 

ARTYST. PRACOWNIĘ 
STOLARSKĄ

gdzie wykonuję wszelkie ro» 
boty według wzorów, oraz 

reperacje antyków 
KOSZULINSKI

Krasickich 12. 3775

Najlepsze CZAPKI STUDENCKIE
■ > »  BERETY SZKOLNE i SPORTOWE p o leca  h m

Antoni KAFKA, Lwtw.ui. halicka 4
(obok kościoła Katedralnego) 1112

Hel: lama prowadzana niefachowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym

n i k a  P o l s k i e g o * *

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło szen ia  w  te k śc ie  : Ha pierwszej stronie zt. 0'90. W tekście od 2—5 str. zl. G’/0. V* tekście oa o do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O g ło szen ia  za  te k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cala strona zł. 450. O głoszeni wśród drobnych zł. 0T8. 
N e k ro lo g i : 50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło szen ia  d ro b n e  s Ogłoszenia drobne zd wyraz zł. C-C5, handlowe po zł. 0T0, dla poszukujących pracy zł. 0'03. matrym. po zl. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści h an d lo w e j, o so b is te  zl. l'5O za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Małon Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. ?Iow*. Fois-crego Lwć •n-pwlcza 15. Redaktor odnow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk.


